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brnie do żyd* lab Przemysłowe Hanaio 
wyrh. które stanowić winny pierwszy wi. I- 
ki krok na drodze zorganizowania sam o
rządu gospodarczego Państwa. Dotychczas 
izby takie istniały jedynie w b. zaborach 
austriackim i pruskim, natomiast woje
wództwa centralne i wschodnie nie korzy
stały z dobrodziejstw tych Instytacyj

Stworzenie dziesięciu takich h b  w ca* 
łem Państwie, pemiącania ich czy to przez 
u.worzecie stałego zarząau cent) ulnego, czy \ 
pracz in.tytucję perjodyccnrch zjazdów 
przedstawicieli, położy podwaliny pod przy
szłą Naczelną Izbę Gospodarczą, ognisku
jącą całoKSztałt zagadnień naszego życia
gospodarczego. W ślaa za Izbami P rsem .- ,_  ____
handlowemi, według planu rządowego po- j sklej i na tern koniec. Czy zabierali m ole 
wstają tub powstaną w najbliższej przy tłes w sprawie zadań i działalności przy-

W niszem  życiu publicznem na jedno ich udziału i może niezawsze zgodnie 
z naczelnych miejsc wybija się sprawa na- z ich interesami.
Użytego zorganiłowenia tycis gospodar Prasa nasza zbyt m ało udzielała
czego kraju. W idką zasługą rządów pom;* miejsca sprawom nowopowstającej Ithy, i 
jowych, zwłE3zcza ministra Przemysłu i ale prssa wszak jest wiernem przeważnie ] 
Handlu p. E. Kwiatkowskiego, jes* powo- j odbiciem prądów i m strojów , nuriujących

w społeczeństwie. Jeśli przeto sarna spo
łeczeństwo milczy, to  i w prasie uie znaj
dziemy innego echa, jak—milczenie.

Czynniki organizujące Izbę, tak w 
Interesie własnym, jak ogólnym powinny 
były utrzymać stały kontakt z p ra* , miej
scową, informować przer nią społeczeństwo 
o swej działalności organizacyjnej, propa
gować i bud ić dla danej sprawy zainte
resowanie, ooruszać oplują społeczną do 
wypowiadania się.

Stwierdzić, naicży, ie  tego wszystkie
go uie było i uiemz.

Odbyło się parę zjazdów orgsnizacyj 
kupieckich polskich i żydowskich, dano z 

j nich szczupłe mzminnki do prasy wiień-

Poazitkow&nie.
Wszystkim, ktć zy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi ś. p. siostrze 

mojej Władysławie Życkiej: Wielebnemu Duchowieństwu z ks. dr. S rpoćką na 
czeh, Delegacjom Stowarzyszeń, przyjaciołom, zraiom ym  i kochanej młodzieży 
S. M. P. za okazaną serdeczność składam gorące wyrazy wdzięczności 
3803 Ludwika ŻYCKA.

Przebieg uroczystości jubileuszowych
Łotwy.

szłości liby Rzemieślnicze, Izby Rolnice i 
Izsy Pracy.

Cokolwiekby można zsrzucić rządom 
pomajowym ze strony czynników opozy
cyjnych, nikt jednak zasługi tej w plauo- 
wem i owocnem dążeniu ao uporządkowa
nia naszych dotąd chaotycznych sto- 
nunzów w gospodarce ekonomicznej po
mniejszyć nie jest w stanie

Z bezwładu i chaosu, dzięki spręży
stej działalności Rząau, wyłaniają się moc
ne kontury gmachu państwowości polskiej. 
Gdy przeto przyszła ustaw? samorządowa 
uporządkuje sprawy samorządu terytorial
nego, a z drugiej strony zakończymy bu
dowę organizacji samorządu gospodarczego, 
posiadać będziemy trwałe formy, w których 
życie państwa i społeczeństwa mieć pędzie 
zapewnione warunki wspaniałego rozwoju.

Jedno wszakże należy podkreślić już 
obecnie, te  udział w tych kapitalnych pra
cach czynników społecznych pozostawia 
bardzo wiele do życzenia, jest stanowczo 
zbyt nikły Niestety, przywykamy coraz 
więcej do tego, iż inicjatywa społeczna sta
le prawie i w każdej nieledwie dziedzinie 
życia publicznego jest wyprzedzana pruez 
inicjatywę rządową. Jeśli to mówi o wiel
kich zaletach Rządu, stworzonego przed 
dwoma przeszło laiy przez genjusz Mar
szałka Piłsudskiego, to jednocześnie cha
rakteryzuje dosadni: bierność samego s jc - 
łaczeństwa. -

Stun taki wiaccnie trwać nie powinien. 
Są już wprawdzie objawy, k.óre pozwalają 
żywić nadzieje, że metody wychowawcze 
n asz ‘go Rządu wydadzą w najbliższej mo 
że przyszłości owoce, objawy te są jeszcze 
jeanak dość słabe.

Izba Wileńska, obejmująca swą dzia
łalnością cztery województwa północao- 
wschoduie, a mianowicie: wileńskie, nowo
gródzkie, białostockie i poleskie, rozpocz
nie swe czynności 15 g>udnia r. b., nie
spełna za miesiąc. Prace przygotowawcze, 
okres wyborczy—-ozpcczęły się od kilku 
miesięcy.

Czyż jednak, poza nśdiczncml, albo 
sł«oemi organizacjami kupieckiemi i prze- 
mysłowemi, poza wyjątkowymi jednostka
mi szerszy ogół społeczeństwa zaintereso
wał się bliżej tern epozowem dla kraju 
naszego zdarzeniem? Szerokie sfery spo
łeczeństwa pozostały n* uboczu. Nie wi
dzieliśmy i nie widzimy w dalszym ciągu, 
aby opinja społeczna zwróciła na ten do
niosły przełom w życiu gospodaresem 
stateczną uwagę. Ktoś tam, gdzieś urządza 
sobie poufne, lub mniej poufne zebrania i 
posiedzen'a, ktoś układa listy 1 spisy przy
szłych radców, wysuwa prezesów i wice
prezesów w zamkniętem L ó k u  ludzi bliżej 
związanych ze sobą interesami życia co
dziennego... K toi jeździ do Warszawy, ko
responduje, układa preliminarze budżetowe, 
rozdaje stanowisk! i posady.

Dopiero, gdy wszystko już będzie 
przygotowane w ciszy g ,6 netów, sfery 
bezpośrednio zainteresowane: kupcy, han
dlowy, przemysłowcy—dowiedzą się o fak
tach, dokonanych w icn imieniu, choć bez

szłej Izby na łamach prasy wybitniejsi 
przedstawiciele kół gospodarczych: prze
mysłowcy, kupcy, firansiści? Takie nie.

Trzeba przytęp uświadomić sobie, że 
w organizacjach gospodarczych naszych 
terenów znajduje się znikoma ilość człou- 
kóh, więaszość uorawnlonych do głoso
wania (ok. 70.000) przeważnie chodzi lu
zem, stoi dotychczas poza zrzeszeniami. 
Np. Związek Przemysłowców w Białym
stoku licey ok. 10 członków, gdy niena- 
łeżących do zwiąrku jest tam przeszło 200.

Wybory ogólne, zakończone 4 b. m. 
przez złożenie w komisji wyborczej wspól
nej listy chrześcijańsko-żydowskiej z na
zwiskami 24 radców, dawały śidetną spo
sobność dó przyciągnięcia do istniejących 
orgariizacyj i zrzeszeń gospodarczych o .ó b  
dotąd niezrzeszonycb, sposobność ia jed
nak była zupełnie niewyzyskana.

Całą organizację r ę ł o  w swe ręce 
jeduo stowarzyszenie, działając*, w porozu
mień.u i w myśl iustrukcyj odpowiedniej 
centrali w Warsfawie.

Zdawałoby się, że gdzie jak gdzie, 
ale w wyborach do ciała ściśle gospodai- 
czego względy partyjno-polityczne nie po
winny odgrywać żadnej roli, winny ustąpić 
względom rzeczowym. Tymczasem nu pod
stawie obserwacji dotychczasowych poczy
nań i prac grupy organizatorów, tej obiek
tywności politycznej nie widać.

, Gdy w odpowiednim czasie, przed 
terminem pierwszych wyborów ogólnych, 
powstała myśl powołania bezpartyjnego 
Bloku W vborctego do k b y . złożonego 
z przedstawicieli zrzeszeń handlowych 
1 przemysłowych oraz reprezentantów sfer 
gospodarczych aiezrzeszonych, myśl ta roz
biła się o opór czynników, posiadających 
dotychczas wpływy prsew ażie wśród sfer 
kupiectwa. Czynniki te, należące do obozu 
opozycji przeciwrządcwej, wyraźnie obawia
ły się ujawnienia w samej nazwie bezpar- 
tyjności bloku wyborczego. A w stak taki 
Komitet czy Blok Bezpartyjny, op«rty ns 
szerszej podstawie społecznej, jednoczący 
przedstawicielstwo nic sirsiego tylko miasta 
Wilna,lecz wszystkich czterech województw, 
misłby, bezwątpienia, autorytet kinatznie 
poważniejszy,

DasSł ibość jego musiałaby być |vw- 
na, a wszelkie zakulisowe wpływy poli
tycznej opozycji, sseazane byłyby zgóry na 
niepowodzenie. Rozumiały to doskonale 
odpowiednie czynniki partyjne i do utwo 

do-1 rżenia 3esp, inyjnego Bioku Wyborczngo 
nie doouściły.

Przyszło im to tern łatwiej, że sfery 
miarodajne, w swej obiektywnej i bezstron
nej lojalności, nie zechciały wywierać na 
tok wyborow najmniejszego nacisku, czego 
dowodem może służyć fakt wyznaczenia na 
głównego komisarza wyborczego naczelni
ka wydziału przemysłowego urzędu wojew.
w Wilnie p. inz. Sławińskiego.

#* *
Wybory ogólne z konieczności mu

siały wysunąć nazwiska bardziej znane w 
odpowiednich środowiskach i nieuaibyt 
jaskrawo obciążone godłem partyjnem.

RYGA 19 X1. (Pat). Niedzielne uro
czystości jubileuszowe Łotwy rozpoczęły 
się nabożeńrtwami w* wszystkich świąty
niach rysk.ch. W połudaie prezydent repu
bliki łotewskiej przyjmował życztuila. O 
godz. pół dc 2 c, poł rozpoczęte sfęrewjii 
wojsk n n y  udziale wsrystkieh rodzajów 
broni. Ni przeg ,dzie wojsk obtenf byli: 
prezydent republiki, członkowie sejmu i 
rządu, frorpus dyplomatyczny i delegacja 
2 i graniczne o ra r nieprrsliczoua ‘łamy pu
bliczności. Wszystkie przyległe ulice prze
pełnione były ludnością, która wśród od 
świetnego uroczystego nastroju, taaiife  
stowała pairjotTczna hcłucIi. Kulminacyj
nym punktem obchodu było uroczysta po
siedzenie o godz. 4 pupoł. w teatrze nar* 
dowym, gdzie prz.’d laty 10 ogłoszona by
ła niepodległość Łotwy Ptzed uroczy sieni 
posiedzeniem, ua znak, dsuy przez wystrzał 
armatni, zapanowała dwemiuutowa ehwile 
ciszy i skupienia, psświęcona pamię
ci poległych bohaterów narodowych. W 
momencie tym ustać w calem państwie 
wsze'ki ruch.

Uroczysty akt w Teatrze Narodowym 
w Rydze rozpoczął się wspomniauifm, ku 
pamięci poległych w watkach o niepodle
głość. Orkiestra odegrała, usarwi żałobny. 
Następnie prezyaent L twy iJ t-y tu ł  wez

wanie do narodu łotewskiego, Deiegaci ną- 
sieduich państw wygłosili zkolei przemó
wienia powitalne w imieniu swoich rzą
dów 1 narodów. Zabrał głos również dele
gat Rzeczypospolitej Polskiej, ks. Janusz 
Radziwiłł, kióregc oświadczenie, jak i wy- 
stąpicair delegatów innych zaprzyjaźnio
nych państw, przyjęte było memilkLącemk 
dłafidtrwałeni oklaskami zebranych. Po 
mewach zagranicznych wysłanników orkie
stra grała hymn narodowy danego pań
stwa.

U coda- 5 popoł byli wojskowi u 
rządzili pochód z pochodniami na brackie 
mogiły. Z nastaniem zmroku rozpoczęła 
się ilum inacji Rygi. Miasto dosłownie to 
nęło w powodzi świateł, literalair wszyscy 
mieszkańcy wylągł! na ulice. Oka* wszyst
kich sklepów były oświetlone i udekoro
wane, wystawione były portrety prezydenta 
Łot*y. W oknach mieszkań prywatnych 
płonęły świece. O godz. 7 odbył się u ro 
czysty koncert w Teatrze narouowym, zaś 
e  g id tt  11 raut u prezydenta republiki 
Deltgataw i polskiemu ks. Radziwiłłowi, 
pruzydent Łotwy jeszcze rano tego dnia 
wręsrył order trzech gwiazd 1 stopnia. W 
uroczystościach jubileuszowych wzięły u- 
dział wszystkie klasy ludności i wszystkie 
narodowości.

Fałszywe pogłoski.
WARSZAWA. 19. XI. ( P a i ) \b jednym z ostatnich numerów BVossiscbe Zeitung* 

w depeazy z Londynu ćouosi, jakoby pomiędzy przedstawicielami przemysłu uęgio- 
wego Anglji i Polski W sprawia rozgraniczenia rynków zbytu dla eksportu węgia w 
krajach nadbałtyekkn i *sir*Kdftiuwaisictf doszło do ostatecznego *erwaaia.

Jak się dowiadujemy ze źródeł aatorytatywnych, wiadomość ta jest absolutnie 
nieprawdziwa, gdyż c»d czasu kongresu energetycznego, który miał miejsce w Londy
nie przed 1 i pół miesiąca, żadnych pertraktacyj między prr.edstawicielumi przemysłu 
węglowego Aoglji i Polski nie było, a rozmowy, które miały miejsce w czasie tego 
kongresu, zupełnie nie prowadziły ao wysnuwania takich wniosków, jakie podaje ber 
lińska „Y-sssisctie Ztg,“.

b

Ucieczka 17 wiąźnlow.
GRUDZIĄDZ 19 XI. (Pat). W sobotę o godi. I -e j  popołudniu z tutejsręgc do

mu karnego zbiegło 17 więźaiów. Wszyscy skazani na długoterminowe więzienie Zbieg
li więźniowie zajęci byli w pralni więziennej skąd zrobili podkop dłag^śc. przeszło 
12 metrów, wycnodzący na ogrody pizvleg“jąct do sąsiedniej ulicy. Podkup ten nrty- 
gotowywaay był od dwu tygodni. Źa zbiegłymi zarządzono pościg, w którym bierze 
udział policja i iandanserja . Dotychczas ujęto trzech zbiegóir

Zajścia w Chs rblnle
NANKIN, 19.XI (P a t' Silne podr.i«c®r.e wywołała wiadoraośfi pń łu riąd jw a, te  w czasie nie- 

dawnycn manlfastacyi w Charb nie i dwóch mnycb miartach na zecz wywieszenia w  M andturji 
flag ń ’ -ionalistycznych zastało  rannych i zabitych przeszło 100 osób.

J*k donoszą, tandarm erja w tycb miastuch strzelała do tłum ów i wyrywała sztandary  nacjo
nalistyczne. Wiadomości o tych zajściach są skąpe, paniew ąi władze manazurskJe nie przepuszczają 
żadnych informaey).

BS

Były one dopiero pierwszym etapem w 
tworzeniu Izby. Regulamin wyborów dsjs 
stosunkowo duże upriw nhr.ia Ministrowi 
Przem. i Handlu, który mianuje 6 radców 
oraz na wniosek gl. komisarza wyborcze
go wyznacza te słow irzyszenia, które w 
drodze zwykłych wyborów na suych wal
nych zgromadzenia* h delegują swych 
członków ua radców Izby. Nie&idługo więc 
stowarzyszenia dokonają wyboru 36 czros- 
ków Izby.

Otóż, jak się rzekło wyżej, charakter 
oierwszej listy (24 radców) z wyborów e- 
gólnych nie wykazał zbyt jask.awegw pię
tna partyjnictwa. T. zw. Komisja Porozu
miewawcza, w której decydujący rp ły w  
ma jedno stowarzyszenie, stara się uzys
kać dlań od m inistra największy ilość de
legatów. Stowarzyszenie to  w Wilnie oraz 
pozostające z niem w ścisłym kontakcie 
oddciały prowincjonalna, po przygotowa
niach wstępnych odbyły walne zgromadze
nia, na których ustalono „próbne* kandy
datury delegatów do Izby.

Wyniki były nadzwyczajne. Na prób* 
nem posiedzeniu w Wilnie olbrzymią wię
kszość gł^sóvr obecnych ok. 60 członków 
uzyskała lista, lansowana i uprzedaia orty- 
gotowana przez Zarząd, z ło ź o ir  z eśm ia 
zwolenników opozycji prawicowej z  kilko
m a czołowymi, bojowymi en Jeż umil W 
Białymstoku i Wiltjce powiatowej również

rysuw ane są nazwiska b. kandydatów na 
posłów do Sejmu z list 24 1 25.

Wprawdzie nie są to wyniki ostatecz
ne, ale jakże dosadnie charakteryseją dzia
łalność grupy antyrządowej, która dąży 
wytrwale, od samego początku do opano
wania tak ważnej placówki spereczue gos
podarczej, jaką powinna być Izba Przem.- 
Handlowa w W inie.

Obowiązkiem czynników obywatel
skich, stojących na gruncie współpracy z 
Rządem, jest przestrzec zawczasu szeroki 
opluję przed teml zakusami.

Izba Przem.-HrndlowL będzie miała 
zbyt duże zn*czen!c w życiu państwowu- 
gospodarczcm i społecznem, aby można 
było obojętnie p rzygiądać się zakulisowym 
machinacjom naszych onozycyjnych par
ty jników, dążących w Imię irte re iów  kliki 
czy nrwet osobistych do opanowania w 
niej rządów.

Sfery gospodarcze winny też pamię
tać, że Izba będzie utrzymywana ich kosz 
tent. Czas wieki, aby Domyśleć poważnie, 
kto będzie decydował w Izbie o intere
sach dziesiątków tysięcy obywateli, o in
teresach krajowego przemysłu i handlu.

W następnych artykułach dotkniemy 
sprawy organizacji Izby, jej celów i zadań 
bezpośrednich oraz kierownictwa pracami 
izby.

Brutno.

Dzień polityczny.
Przedst4wiciel delegacji polskiej na 

święto niepodległości dziesięciolecia Łotwy 
p. J. Radziwiłł po rizycie złożonej p. pre 
zydentowl Łotwy Zemjhlsowi, premierowi 
Juraszewsidemu, ministrowi Spraw Zagra
nicznych Baliodisowi, złożył tazże wizytę 
byłemu ministrowi Spraw Zagranicznych 
p. Clel«nsovi. Członek delegacji polskiej 
p. Hołówko zrożył wizytę dyrektor, wydzia
łu prasow. go w Łotwie, który niedawco 
przybył z Warszawy.

•
Wczoraj o godz, 1-ej pp. wagonem 

salonowym wyjechała z Rygi do W irsza- 
s z r  -y delegacja polska, która przybyła tu 
□a święto dziesięciolecia niepodległości Ł o
twy w osobach op. Radziwiłła i Hołówki. 
Na dworcu koleiowvm żegnali d Jegarję  
min. óaliodis dyrektor rydiiała prasowe
go, sekzetarz M.S.Z. Albat, p. Łukasiewicz, 
konsul Łopato, attache wojskowy Karra, 
zastęDca attache wojskowego major I c m -  
czuk i były attache wojskowy Łotwy w 
Wr sz iu ie  Orinkerg, którzy będą towarzy
szyć delegacji polskiej do stacji granicznej 

Zemgme.
Przed wyjazdem prztwodriczący de

legacji polskie] p. Radziwiłł udzielił wywia
du dziennikarzom i wyraził podziękę z 
powodu gościnnego prcyjęcia delegacji pol
skiej w Rydze.

Wczoraj rozpoczęła swe p. sen nad 
preliminarzem buuictowym na rok 1929/30 
sejmowa komisja buażetowz.Przyczem przed
stawicie! nowo-utworzonago na terenie Sej
mu trójprzymierzi stanowiącego lewicę, 
p. W oźuicti oświadczył, że przedstawiciele 
owego trófprzymierzu L j. P. P .S ., Siron- 
rictwo Chłonskic i Wyzwolenie n il przed
stawią żadnych referatów oprócz tych, któ
re dotyczą kontroli i*ad władzą wyko
nawczą państwa. Pan Woźnicki stanowisko 
sw ojr motywuje tem, że podczas ubiegłej 
sesji przedstawiciele stronnictw lewicowych 
referowali poszczególne resorty budżetowe 
i mimo to szereg ich wniosków rzęd sta
nowczo odrzucił.

Takie podstawienie SDrawy p rze z  
przedstawicieli nowo-utworzonego trójprry- 
m ierra lewicy oznacza uchylenie się od 
rzeczowej pracy przy nnwym budżecie, a 
ograniczenie się do krytyki działalności 
rządu. #

Polska Agencja Telegraf>czna upo
ważniona jest dc stwierdzenia, że informa
cje podane przez Biuro Wolffa z* prasą 
sowiecką o rzekomym protokóle uzupełnia
jącym do polsko-rumuńskiego paktu gwa
rancyjnego z dniu. 26 marca 1926 roku, a 
zawierające szereg fantastycznych szczegó
łów wojskowych są całkowicie zmyślone

I #
W Warszawie odoyro się zebranie 

; w sprawie ekspedycji naukowej do Afryki. 
Kwestja ta została zwołana z inicjatywy 
słynnego pisarza solskiego Wacław i f e -  
reszewskiego, który jednocześnie jest p ro 
tektorem całe] akcji. W posiedzeniu wziętt 
udział Drzedstawicieli ze sfer naukowych i 
gospodarczych.

Tematem obrad było obradowonie 
nad zorganizowaniem do Afryki polskiej 
ekspedycji naukowej dla zbadania i pozna
nia flory i fiuny, oraz stosunków etnogra 
ficzaych tych państw Czarnego Lr^u, któ
re sprzyjałyby kulturze polskiej.

#
Dci* 26 b.tn. rozpoczynają cię w Mos- 

Kwie rokowania gospodarcze pom lęaiy 
Niemcami i Z. S. R. R., mające na celu 
zawarcie traktatu handlowego. Ze strony 
sowieckiej rokowaniom przewocnLry czło
nek kolegium komisarz Spraw Zagranicz
nych Stomonirkow, ze strony zaś niemiec
kiej p. Posse.

P  Posse w swefm czasie przeprewa- 
uzał traktat handlowy i  Francją.

*
W dniach od 25 bm do 1-go grud

ni* obradować będzie w Krakowie konfe
rencja kolejowa szeregu państr środcowej 
Europy. Tematem obrad będzie sprawa 
ruchu tranzytowego oraz rprawy taryfowe

Uczestnicy kenferencii zwiedzą sze;cg 
miejscowości jak Sucha, Żywiec i in.

Najmodniejsze switry 
damskie
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Reperacje radioaparatów lampowych najlepiej i najtaniej t? G N IW O ^ ^  hno, Sw.Jańska 9.
S E J M .

OŁraay Komisji Budżetowej.
WARSZAWA, 19.XI (P«t). W pnie- 

dzlalefc o godr. 11 rano w ©becnośd Mi
nistra Skarbu Czechow!cza i wicemifiistra 
drodyńskiigo rozpoczęła swe obrady

Komisja budżetowa Sejmu.
Po zagajeniu obrad przez przewodni

czącego zabrał gJos poseł Wrźnlcki, oświad
czając Jmieniem Wyzwolenia, P.P.S. i Stron
n ic tw  Chłopskiego, ie  przedstawteleletych 
wymiecionych klubów nie uważają aa moż
liwe dla siebie przyjmoi anie referatów z 
wviątkiem. tych działów, które dwtycząkcn- 
troli nad władzą wykonawczą a m ^nowicis 
Najwyższej hby  Kontroli, Sejmu, Senatu.

Po tern oświadczeniu dokonano p o 
dbiału referatów jak następuje: Sprawozdaw
ca generalny, ustawa skarbowa, emerytury 
I renty inwalidzkie poseł Krzyżanowski. 
Budżet Prezydenta Rzeczypospolitej, Mini
sterstwo Spraw Zagranicznych. Minisierstwc 
Spraw Wojskowych—pos. Kościałkowski, 
Sejm i Senat—pos. Wyżykowski, Najwyższa 
Izba Kontroli—pos. Czapiński. Prezydjum 
Rady Ministrów, Min. Spraw Wewn.— poc 
Polakiewicz, Min. Skarbu, długi państwowe 
pos. liołyński, Min. Sprawiedliwości—pos. 
Rozmarin, Min. przemysłu i Handlu— pos. 
Zarański, Min. Komunikacji — pos. Sobo
lewski, min. Rolnictwa— pos. Klaszczyński, 
Min. Wyznań Relig. 1 Oświecenia P ub l.— 
pos. Stypinski Min. Robót publ — poseł 
Chądzyńskij Mm. Pracy 1 Opieki Społecz
nej—pos Zieliński, Min. Reform Rclaych— 
por. Sanojea, Min. Poczt i Telegr. — pos. 
Dobrzański.

Mowa posła Krzyżanowskiego
Sprawozdawca gen2rslay pos. Krzyża

nowski zagajając rozpra-ry, odpowiedział 
na niektóre zarzuty, podnoszone na plenum 
Sejmu oraz uzupełnił swe wywody sejmo
we. Co się tyczy zarzutu, że pożyczka sta
bilizacyjna nie okazała się kluczową, mów
ca zaznacza, te  ogłoszony bilans Backu 
Polskiego z dnia 10 listopada 1928 a więc 
w rok po zaciągnięciu pożyczki stabiliza
cyjnej, wykazuje, że polityka Minisu a Skar
bu, którego wytrwałość doprowadziła do 
zaciągnięcia pożyczki stabilizacyjnej była 
korzystna dla państw*. Obecny zapas wa 
lut i aewiz w Banku Polskim spadł zaled
wie o sto mdjonów w pierwszych dwa 
miesiącach, t. j. do dnia 31 giudnia zapjis 
ten się nawet nieco powiększył a dopiero 
po Nowym Roku zaczął spadać. Wobec 
bardzo nieznacznego spadku z a p a u  ralai 
i dewiz niebezpieczeństwo biernego bilansu 
handlowego zostało zazegaane. Dalej mów
ca oświadczył, że pozycja Banku Polskiego 
jest nadzwyczaj silna i cieszy się zaufa
niem.

Przechodząc do sprawy przypływu 
kapitałów, zagranicznych, mówca przyznaje, 
że takiego przypływu kapitałów jakiego 
by nam potrzeba, nie mamy, a dowodem 
tego jest fakt, ze stepa procentowa nietyl- 
ko się nie obniżyła ale jeszcze wzrosła. 
Niewątpliwie dcjdzlemy wkrótce do zniż
ki stopy procentowej, przy odpowiedniej 
polityce finansowej.

Warunki zniżki stopy procentowej 
Istnieją a to dzięki działalności naszej wa
luty. Rząd powinien unikać przeciążenia 
podatkowego. Podatki u nas w stosunku 
do możności płatniczej są wysokie. Mów
ca z radością wita Zkpowiedź rządu obni
żenia podatku obrotowego, gdyż właśnie 
ten  podatek najbardziej podbija stopę 
procentową. Wzrost stopy procentowej z 
powodu zbvt słaDego aopływu kapitału 
zagranicznego, jest zjawiskiem, niezależ- 
nem od rządu.

Podobną rzecz obserwować można na 
całym śwircie. Pewne przesilenie, zdaniem 
mówcy, istn.eje, lecz winy nie można przy 
pisywać rządowi. Przesilenie jest wyrazem 
n .St go silnego rozweiu gosnod. rczego. 
Ten po naszego żyda gospodarczego prze
rasta poniekąd nasze możliwości. Podobna 
sytuacja jest w Niemczech, gdzie finansiści 
doradzają wstrzymanie rozmachu życia fi

nansowego. Rząd prowadzi akcję, zmie
rzającą do uzyskania now-ej poiyccki. Cho
dzi iu o utworzenie substytucjL waioróur, o 
stworzenie jednego waloru, którvby zastą
pił wszystkie inne i miał łatwy zbyt zagra
nicą. Akcja ta powinna dać debre wyniki i 
niewłaściwem jest zwalczanie jej.

Przechodząc do sprawy pożyczli we
wnętrznej, sprawozdawca generalny pod
kreśli, że stoi na stanowisku, iż wskazana 
był,by nowa enrsja  pożyczki prem jo^ej w 
wysokości 100 miljonów, na co rząd po
winien wnltść do Sejmu wniosek o odpo
wiednie pełnomocnictwa. Pożyczka powin
na być użyta w połowie ća konwersję do- 
larówek, które stają się przedmiotem spe
kulacji, w połowie zaś na zasilenie życia 
gospodarczego. Zarzucano rządowi, że n it 
skorzystał z upoważnienia prseznaueniz 
100 miljonów złotych na cele rolnictwa. 
W gruucie. rzeczy jednak zrobił rząd jesz
cze więcej, zasilając Bank Rolny. Rząd ma 
zamiar wystąpić z kredytem dodatkowym, 
pozaiem czyni wkłady, by zasilić Ban i  G o
spodarstwa Krajowego i Bank Rolny, Mów
ca oblicza, że rząd od 1. I. 1927 do 30. 
IX, 1928 t. j. w przeciągu 21 miesięcy za
sili! obu banki kwotą 220 miljonów zł.

Prócz tego rząd skłonił P. K. O. 
kupienia listów zastawnych za 109 
Nie moż^a więc powiedzieć, ażeby rząd 
nie robił niczego dla interesów rolnictwa. 
Mówca utr.ym uje, że rząd uczyaił za wie 
łe raczej niż za mało. Co się tyczy 15 
proc. dodatku dia ursędntaów, r*.ą» ąłusa- 
nie postąpił, w str łiając tę pozycję do bud
żetu i to bez klauzuli „i w miarę tozpo- 
rządzalnych funduszów", którą Sejm Dyl 
uchwalił. Przedmiotem obrad komisji bę
dzie zapewne także kwest ja podwyżki dla 
urzędników. Rząd zapowiada, ie  w tnia»ę 
rozwoju dochodów jest gotów tych 15 
proc. jeszcze podwyższyć. Poruszano tu— 
mówił dalej poseł Krzyżanowski—kwestję, 
czy Polska jest państwem etatystyczne^, 
czy nie. Minister oświadcza, że nie widzi 
etatyzmu w Polsce. Rozumie to  oczywi
ście w ten  sposób, że nie widzi etatyzmu 
szkodliwego. Minister sądzi, że rozszerze
nie zakresu działania państwa nic jest 
szkodliwe. K^estja etatyzmu w przyszłym 
roku zostanie w każdym wypadku wyraź 

'nie oświetlona. Dynamika rozchodów i 
wydatków jest taks, że wydaiki rosną szyb
ciej niż dochody, tak, ie  możność działa
nia skarbu jest mniej elastyczna, aniżeli 
przedtem. Więc etatyzm „w Polsce w przy 
szłym roku zda egzamin z tego, czy jest 
szkodliwy.

Dyskusja.
Pos. Czetwerłyński oświadcza, że 

przemówienie genferalaegj referenta dało 
pełniejsze objaśnienie, niż w roku przesz
łym. P'zemówieni* to nosiło charakter 
krytyki, za taką kryiykę i my i cały rząd 
winniśmy być wdzięczni panu Krzyżanow
skiemu. Mówca uważa z ł  touieczne zmniej
szenie rozpędu wydatków.

Pos. Rataj domaga się wyjaśnień cd 
rządu w sprawie wykonania budżetu za 
rok 1927—28 i w sprawie budżetu obo
wiązującego obecnie.

Zaznacza dalej, że preliminowane 
wydatki muszą być przejrzane w kierunku 
ich zmniejszenia S łrosn idw o Piast jest z& 
tern, ażeby wydatków nietylko nie prze
kraczać, a!e wróc'ć do sum z budżetu na 
rok bieżący, oraz domsgać się będzie rów
nież większego uwzględnienia interesów 
roln.ctwa i da temu wyraz we wnioskech.

Po przemówieniach pos. Byrki i Dąb• 
skiego przewodniczący odroczył posiedze
nie do godziny 16 i pół.

Posiedzenie popołudniowe.
WARS2AWA. 19. XI. (Pat). Nu po

siedzeniu pepołudniowem sejmowej kom i
sji budżetowej pierwszy zabreł głos mini
ster ska.bu p. Czechowicz, któiy wygłosił 
dłuższe przemówienie, zawierające odpo
wiedź na i ^ważniejsze pytania i wątpli

wości, wyrażone na plenuii Sejma,—a 
dotyczące zwłaszcza bilansu handioWtgo.

Mowa ministra Czechowicza.
Fan Minister stwierdził, ie  z bilan* 

sem handlowym wiąże się ściśle zagadnie 
nie polityki zbożowej. Błąd, który popeł
niono w poprzednich latach, polegał ns 
tem, ie  wywożono zboże zagranicę zaraz 
po zbiorach w nadmiernej ilości i po ce
nach nadmiernie niskich, a na wiosnę ku
powano drożej. W roku bieżącym wpro
wadziliśmy już cło wywozowe na źyto.jed 
nak w jesieni roku zeszłego nie zakupiliś
my dostatecznej ilości zboża, co na wio^ię 
wywołała zwyżkę cen. Omyliliśmy się wów
czas, przypuszczając, że ceny znacznie nie 
wzrosną.

Jesteśmy pizecinni zarówno ceitam 
zbyt niskim, nie odpowiadającym kosztom 
produkcji zboża, jak tez zb /t wysokim. 
W roku bieżącym po zbiorach ceny za
częły spadać, lecz realizacja urodzaju na
potkała na pewne trudności z powodu 
ograniczonego ooiegu pieniężnego.

Przedstawiwszy zarządzenia kredyto
we podjęte przez rząd w cela ułatwienia 
rolnikom zrealizowania urodzaju, p. mi- 
nhrtergstwierdził, że urodzaj w ro*u bieżą
cym wypadł lepiej, niż w roku uLIe&łym. 
Nadwyżka żyta na eksport wyniesie 360.000 
tennu Nsdw/żka jęczmienie—-392.000 tono. 
Nadwyżka owsa — 393.000 tonn. W pro
wadziliśmy też cła wywozowe na owies, 
siano, otręby i makuchy Za 10 miesięcy 
reku bieżącego import pszenicy i żyta wy
raża się sum ą 164 miljonów. Ulegnie to 
ricrćtee zmianie i będziemy mogli wy
wieźć więcej, niż wwieźć. Bęazse to  miało 
wpływ na bilans. Deficyt w ostatnim cza
sie już się zmniejszył o 30 miljonów. 
Możliwe są też posunięcia dl a zatam owa
nia zbytniego im portu, lecz nie dadzą one 
zbyt wielkiego rezultatu. System regiamca- 
Ucyjny przeżywa się 1 rząa nie może się 
energicznie oprw ć presji państw, z które- 
mi ma stosunki handlowe.

Cyfry naszego fmportu przedstawiają 
się naogół jak następnie: W ro&u 1925 
wwieźliśmy ogółem za 2.581 milion zło 
tych — f; w 9 miesiącach roku bieżącego 
prawie tyle samo—za 2 385 miljonów zło
tych. Jeżeli uwrględnimy poszczególne ka- 
tegorje, to  Im port proauzcyfny. którego 
produkcyjność nie ulega wątpliwości, a 
więc obejmujący maszyny, nawozy sztucz
ne, metale, w reku 1925 wynosił 233 milj. 
aż* a w roku bhiącym  432 miliony ti., a 
więc prawie o 100 proc. więcej. Import 
produkcyjny względnie, a więc surowce, 
potrzebne dla naszej produkcji w roku 
1925 wynosił 583 miljony z ł , a w roku 
bież. 714 milj. zł. im port konsumcyjny, a 
więc fabrykaty, półfabrykaty i środki spo
żywcze w roku 1925 wynosił 1.275 tys. zł., 
w roku b?eż zaś 1.200 tys, z ł ,  a więc 
nieco mniej Wreszcie im port luksusowy w 
roku 1925 wyaoslł 485 milj. zł., a w roku 
bież. 238 milj. zł. Jeśli więc jakościowo 
ecanimy przywóz, to zmienia się on ko
rzystnie.

Ponieważ możliwość w zfkresie tam o
wania im portu jest ogi uniczona, przeto mu
simy puakt ciężkości przenieść na rozwój 
naszego eksportu.

Mówiąc o bilansie handlowym — o- 
świadczył Pan Minister — uważam za swój 
obowiązek zaprzeczyć tym twierdzeniom, 
które u nas są tak modne—że od tego b i
lansu handlowego zależy wsrysiko, że jeże

Ili on jest bierny, tc ki aj steazany jest na 
zagładę. Dziś w Europie mamy szereg 
państw z deficytowym bilansem handlowym 
i nigdzie nie traktuje się tej kwestii tak tra
gicznie. Polska jest w tem położeniu, że 
nie m óie się obejść bez dopływu środków 
z zewnątrz. Odseparowanie się od zagrani
cy skazałoby Polskę na wegetację bez ża
dnych perspe*£ty w na przyszłość. Nastąpiła
by stegnacia przemysłu, bezrobocie, kom*- 
plizacje socjalne.

N*3tępnia pa ii Minister udritlił wy
czerpujących wyjaśnień w uwesij ,ch poi u 
szonych przez poszczególnych członków 
komisji.

Następne posiedzenie odbędzie się we 
wtorek 20 b. m, o  gadz. 10 rano.

Dnia 21 listopada 1928 r., jako w pierwszą rocznicę śmierci

S . +  P.

Z Y G M U N T A  R E W K O W S R IE G O
odbędzie się nabożeństwo żałobne o godz. 9 lano w kościeie po-Beraar- 
dyńskim, po nabożeństwie nastąpi poświęcenie pom nika na cmentarzu 
po-Bernardyńskim.

O czem zawiadamiają 
38u Rodzina I przyjaciele- i

f* «S -Fv,5IE4 .. '
....

__

Polityka 2 igFŁnl czn« Niemiec.
i/tmSJ

Wielka debat? nad iyxpose ministra Stresemanna.
BERLIN, 19.XI. (Pat). Dziś w ponie

działek rozpoczęła się w Reichstagu wiel
ka debata nad polityką zagraniczną Nie
miec, zainicjowana przez 20-minutowe prze
mówienie ministra StresF;m»«inat który po 
raz pierwszy od roku prawie zabrał glos w 
Reichstagu, by zobrazowić sytuację zagra
niczną Niemiec i scharakteryzować najwa
żniejsze zagadnienia obecnej polityki za
granicznej Rzeszy Niensitclr.t#j.

Minister Stresem*snn w swem *xpose 
sformułował zasadnicze stanowiska w aaj- 
ważniejszych kwestiach peiltyki zajranicz- 
nej Niemiec. Oświadczył o j  z sraciskiem, 
że przyjmuje na siebie całkowitą odpowij- 
(ŁPalność za wszystkie kroki w dsiedłinie 
Dolityki zagranicznej, poczynione przez 
Niemcy w ostatn i.h  miesiącach.

Minister cmówtł trzy zagadnienia, sta
nowiące dziś naczelne pronleraaty niemiec
kiej polityki zagranicznej, mianowicie kwe- 
stję ewakuacji terytoriów okupowanych, 
kwestję rozbrojenia i roiw iązanie pioble- 
matu i „paracyjnego.

Co się tyczy kwestji e rakuauji, mini
ster przypomniał, że rząd niemiecki p^zid 
zebraniem się plenarnego Zgromadzenia 
Ugi Narodów zawiadomił zainteresowane 
rządy w drodze dyplomatycznej, ze zamie
rza podjąć w Genewie kwestję ewakuacyj
ną w ?nos ib oficjalny. Nadszedł już czas, 
ażeby wyprowadzić sprawę ewakuacyjną zę 
sfery rozmów niecficjslnych i noufitych i 
zgłosić da mocarstw okupacyjnych rosz
czenia zupełnie formalne. Minister podkre
ślił, ie  wynik rozmów niemieckich wywo
łał w całym nsrodzse niemieckim głębokie 
rozczarowanie wobec tego. że roszczenia 
niemieckie nie zostały w Genewie uwzględ
nione.

Niemcy niezachwianie stać bęaą na stano
wisku, że mają prawo do żądania bezzwło
cznej ewakuacji całego terytorium  okupo
wanego i że crawo to jest niezależne od 
rozwiązania jakichkolwiek innych proble
matów, ini też od innych warunków. Pra
wa Niemiec zostaną naruszone, jeżeli żą
danie ich nie będzie spełnione — oświad
czył minister Streieman. Nie m oia  być 
mowy o  tem, sżeby Niemcy wzamfan za 
ewakuację miały brać na siebie jakieś cię
żary polityczne, których skutki miałyby się 
rozciągać po za czas trwania ustalonych v 
traktacie tcrm ’nów okupacyjnych. Nie .no
że być również mowy o tem, ai^by Ntem- 
cy miały okupywać ewakuację jaklemić 
Rontrświudczeniami natury finansowej.

Przecnodząc do kwestji rozbrojenio
wej, minister polemizuje z twierdzeniami, 
jakoby posiadanie przez Niemcy wojska 
zawodowego, posiadającego wartość i wy
soką siłę bojową dawało Niemcom istot
ną siłę wojskową Minister oświadczył, że 
głównym warunkiem, od którego zależy 
warte ść wojska zawodowego, jest sprawa

uzbiojen!*, a tego warunku właśnie Niemcy 
nie posiadają-

W oatatnhj części swego przemówie
nia przeszedł minister Stresemann do 
sprawy reparacyjnej, określując, jcko sens 
i cel projektowanej konferencji rzectoznaw 
ców to, aby ostateczne decyzje rządów w 
sprawie całkowitego i ostatecznego uregu
lowania kwestji reparacyjnej opierały się 
na podstawach, wolnych o<i politycznego 
punktu widzenia i wynikających z pozna
nia decydujących stosanków gospodarczych.

Zupełnie t*k na to wyszło, że .Słowo* 
jak kura za niedbaiącem c  nią kaczęciem, pływa
jącym po czarnej i mętnej sadzawce ujęło się z>i 
biedn/m, skrzywdzonym przez .Kurjer*. . P r z e 
g l ą d e m  W i l e ń s k i m * .  .Zastąpiło siąfV- Ach 
jak szlachetnie, aia może trochę ubliżająco dla p. 
L. Abramowicza, bo jakby przypuszczając, że Re
daktorowi .Przagls.du Wił.* me starczy jadu i 
dowcipu, by samemu sobie dać rudę Natomiast 
aowcip I wyrażania .arystokratycznego* .Słowa* 
dalekie są od tego dobrego sir sku i umiaiu. o 
które wrzekomc mu chodzi. Przeraziliśmy się wia
domością, ża tylu mamy .nietutejszych" w Kur- 
jerze, ale... dzięki niebu, obliczywszy starannie, 
okazało się, że jadnak nie, nadwyżka jest po 
strome tubylców. (Dswody osobiste do ooejrze- 
nir). Nie ma więc i sprawiedliwości... cóż zostaje? 
Smieszae, w ślimaczej skorupie zamknięte jady i 
żółcie, prywaty i amticyjki, bynajmniej nie spe
cjalnie .tutejsze* na szczęście, ale ogóm j-łudtkie _

1 d konni] łoM Itgo p. F. Doiosa.
Z okizji 10 lecia Niepodległości Ło

twy wojewoda wileński Władysław Kacz- 
kiewicz przesiał w oflcjalnem p itn ie  g ra 
tulacje na ręce konsula łotewskiego w Wil
nie p. D onjsa.

W dniu 18 bm. o gedz. 7 wiecz: od
był się w salonach Konsulatu Łotewskiego, 
przy ul. Piaskowej raut wydmy przez kon
sula p. Donasa i p. Lidję Donasową z c 
kszji święta Niepodległości Łctwy. Na raut 
ten przybyli: ks. Arcybiskup Metropolita 
jałbrzykowski, ks. Biskup Mlchsllkiewicz, 
wojewoda wileński W ładytłfw Radkiewicz, 
wojskowość z komendantem garnizonu 
pułk. Krok-Pajzkowskim, członkowie pre
zydium m. Wilna, naczelnicy władz i urzę
dów państwowych oraz instytucyj finanso
wych, poseł na Sejm red. K azirrisn  O su- 
licz, przedstawiciele prasy i Syndykatu 
Dziennikarzy Wileńskich, profesorowie U. 
S. B., reprezentanci świata artystycznego, 
teatru, świata gospodarczego i wiele iDnych 
wybitnych osobistości. Goście podejmowa
ni nadzwyczaj serdecznie p u e z  pp. D oca- 
sów zaHwili na przyjęciu wśród miłej p o 
gawędki kilka godzin. (x)

Stała Wystawa
P .'.uLIPSA

Radow a
ul.

w  W i!nie, 

M I C K I E W I C Z A  23.

CediJennie od g 6 do 8 wiecz. F o n c e r t  g ł o ś n i k ó w  P h i l i p s a
Wstęp za okazaniem kwitu abonamentowego Polskiego Radja lub za oproszeni*m i, 
które są wydawane w lokalu Oddziału Polskich Zakładów Philips, Sp. Akc. w mól a

Mickiewicza 23. 4002

Sytudcia na wsi rośniej
(Korespondencja własna).

Moskwa, w listopadzie 1928 r,

Wieś rosyjski! kryje w sobie tskle 
mnóstwo odrębności, i e  cechy wsDólne 
znaleźć można we wsiach poszczególnych 
jedynie w pewnych, nieli-vnych zresztą 
bardzo dziedzinach wiejskiego życia rubii- 
cznego. Ukraina różni się r f  d względem 
swego życia wiejskiego zasadniczo od Sy
berii, tu znów życie jest inne, niż ca Kau
kazie, lub w  Rcsji północnej Odnalezienie 
wspólnych ce-h życia współczesnej wsi 
rosyjskiej, a raczej .w si sowieckiej", możli
we jest dlateg<\ li tylko w pewnych, bardzo 
wąskich granicach.

Rewolucja zmieniła wieś rosyjską na- 
zewnątrz tylko nteznaczrie, zato jean rt 
zmiany, jakie zaszły po rswciucj! w wew 
nętrznem życiu wiejskiem są bardzo rady 
kalne. Po dziś dzień widzimy na wsi ro 
syjskiej małe, niepozorne 1 niezbyt czyste 
chałupy, które nie zawize odróżnić potra
fimy od chlewów i obór dla bydła. Po 
dziś dzień spotykamy tu obdartych i nędznie 
wyglądających wieśniaków, z takim samym 
lękiem wogól siebie spoglądających, jak

za czasów caratu. Pewien profesor ame
rykański, znawca przedwojennej i pore- 
wciucyjnej wsi rosyjskiej, powiedział kie
dyś, że w życiu chłopów rosyjszich zfsaf- 
ła jednak j o  rewolucji poważna zmiana: 
obecnie coszą cn i przeważnie buty z c h r- j  
lewami, podczas gdy za dawnych - czasó * I 
wystarciały im prawie zupełnie prymityw
ne łapcie. Być może, że jest to  w rzeczy 
samej zasługa rewolucji, zdaje się nam 
jednak, że wymieniacie tik: poważnych 
zmian w życiu chłopa rosyjskiego w l i 
tym roku rewolucji robotników i chłopów 
nie świadczy zbyt pochlebnie o “zdoby
czach “ rewolucyjnej ludności wiejskiej.

Tyle o zmianach zewnętrznych życia 
wiejskiego w R^sji po wojnie i rewolucji 
bolszewickiej Niedużo to wprawdzie, uie 
więcej o nich faktycznie powiedzieć nic 
nie można. Zupełnie inaczej przedstawia 
się natomiasr sprawa zmian .wewnetrzuych 
w życiu wsi rosyjskiej. Pod tym względem 
zmieniło się tu  bardzo dużo. Przedewszyst- 
kiem więc chłop rosyjski ma obecnie 
własną ziemię: jest to  bez wątpienia suk
ces tytywny. c is bacząc na to, że zie
mia ta'dotychczas nie zdołała podnieść 
stopy życiowej przeważnej ilości chłopów; 
dalej zniknęły w Rosji wielkie majątki 
ziemskie: to już jest raczej dla wsi rosyj
skiej sukces negatywny, nie mniej jednak

jest on dla rosyjskiej psycholog]'] niazmier 
nie charakterystyczny. Chłop uważa s?ę 
dzisiaj w Rosji za pana, choć wie debrze, 
ie  w księgach gruntowych, jako posiadacz 
ziemi nie figuruje. Narazie wystarczają mu 
wybierane sowiety, ów sowiecki surogat 
demokratyzmu,—jest zadowolony, że K&ł& 
rządowe prześluduią .kułaków ", zwalając 
na nich prawie całe brzemię podatkowe. 
Drobny rolnik jest dzisiaj istotnym panem 
wsi rosyjskiej,—pinem  dla rządu nienez 
pieczpym.

Na wsi rosyjskiej czyta się dzisiaj 
bardzo dużo, dużo się też dysputuje i agi
tuje (głównie przeciwKO rehgji), ł na wie
czornych zebraniach rzuca się stek obelg 
na ChambeiJatna, Cz&ukajszeka i niemiec
kich socjal-zdrajców. Z drugiej jednak stro
ny punuje tu ba-dzo dotkliwy brak Inwen
tarza gospodarczego, metody pracy są dość 
prymitywne, urodza:e abói słabe, warunki 
życia niżej wszelkiej krytyki, stosunkf o  
światowe niezaćawalniające.

Szkoła wiejska mieść* się zazwyczaj 
w ia]gorezym budynku, jaki we wsi można 
znaleźć, a nauka odbywa się według m e
tod m ało  z pedagogiką mających wspólne
go. Potęga kościoła jest na wsi rosyjskiej, 
pomimo ożywionej agitacji bezwyznaniow
ców, bardzo znaczna, natom iast wpływy 
partji komunistycznej są wśród chłopów

sowieckich dość problematyczne. Ofó vną 
troską chłopu rosyjskiego je»t nie dobro 
Oj^ółu, dobro .proletariackiej ojczyzny", 
lecz dobro własne. Daleko serdeczniej wita 
dlatego przeciętny gospodprz rosyjski kup 
ca prywatnego, który za z b c p ł a c i  s to 
sunkowo wysokie ceny, niż urzędnika urzę
du zbożowego, zakupującego rezerwy dla 
państwa. Wszystkie m iłowania entuzjastów 
sowieckich w kierunku podniesienia pozio
mu rolnictwa kończą się zazwyczaj zuneł- 
nem fieskiem, a wieś żyje dalej sw em pry- 
mifywnero, ciemnem życiem. O ilepom im o  
to w pewnych wsiach o b se rw o w ić  można 
ogólny rozwój życia gospodirczego, to me 
jest to bynsjm rie; zasłagą czynników rzą
dowych, lecz przypisać nateży jedynie ini
cjatywie bardziej ruchliwych jednostek z 
pośród mieszkańców da^ej ws;, czy osady. 
2  Moskwy wysyła się wprawdiie codzien
nie mą wieś ponaa mi don egzemplarzy 
„Kresijańsfciej G srety" (Gazety Chłopskiej), 
posiadającej specjelrą -ubrykę, poświęconą 
udzielaniu rad rolnikom 1 z;zn:'jam ianiu 
ich z najnowszeml metodami pracy na roli, 
ale cóż ozr.acza miljon egzemplarzy wobec 
25 miljonów gospodarstw, rozrzuconych 
po całem państwie. Z wskazówek „Krest- 
]>ńskiej Gazety" korzystać może najwyżej 
4 proc, ogólnej ilości ro ln ik ó r rosyjskich, 
a 94 proc. żyje w zupełnej nieświadomości

i niezaradności, stojąc wciąż jeszcza na 
tem samem miejscu, gdzie rolnictwo ro 
syjskie stało przed rewolucją i wojną świa
tową, to  znaczy, mniej więcej ta^“, gdzie 
rolnictwo Europy zachodniej sta ło  w roku 
1848...

Jest rzeczą jasną, że o ile w państwie 
taktem ma być wybudowany ustrój socja
listyczny (a możliwość taką dzisiej ze kie
rownictwo partji rządowej uważa zn doktry
nę), saieży w pierwszym rzędzie rewolucję 
przeprowadzić aa wsi. Rząd sowiecki ćo 
rewolucji tej obecnie w rzeczy samej przy
stępuje. Podczas tegorocznej kampanji m a
gazynow ana zbcza organy rządowe na
potkały na bardzo ostry opór ze strony 
chłopów, co groziło nawet w pewnej chwili 
zupełnem fiaskiem całej akcji zbożowej. 
Wobec tego rząd zdecydował się wydać 
c»ły szereg ostrych zarządzeń, które jednak 
sytuację jeszcze b trdziej skomplikowały.

Okazało się, że masy chłopskie nie 
dotknięte zostały prawie zupełnie entuzjaz
mem rewolucyjnym i głuche były na roz
paczliwe wołania agitatorów mosziewskicn 
o grożtrem  państwu robotników i włościan 
niebezpieczeństwie, o obowiązku p-zync- 
szf ni ef-ar ojczyźaie proletarjatu miejskie
go i wiejskiego i t. p. Ostre zarządzenia 
włzdz centralnych uratowały vprsv.ć2ie 
kampanję magazynowania ab»żs pized zu-
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0 „Dom Pp Mml"
Ze składek pracowników i pracodaw

ców wpłacanych każdoniiesięczitie t o  kasy 
Funduszu bezrobocia stworzyj się olbrzymi 
kapitał, wynoszący przeszło 30 milionów 
złotych. Jak na nasze stosunki, rum a taka 
jest bardzo poważna i, Zarząd Funduszu 
bezrobocia w trosce o racjonalne zużytko 
wanie tego społecznego grosza postanowił 
zużyć ten kapitał na inwestycje. Nic łat
wiejszego, jak pieniądze przejeść, to też 
satr iakt decyzji zużytkowania tak wielkich 
zasobów funduszu bezrobocia no budowę 
nieruchomości należy powitać z cahm  
uznaniem.

M!ejccowy Zarząd Funduszu Bezro
bocia wystąpił z projektem budowy wtas- 
reś© gmachu, który ma być przeznaczony 
na pomieszczenie biur: Funduszu Bezrobo
cia, Pośrednictwa Pracy, Inspektoratów 
Pracy, Giełdy Pracy. Gmzch ten ma stanąć 
kosztem kilku miljsnów zł.

laicjatywsi godna uznania i poparcia, 
ale sam zamiar przezraczenh tego gmachu 
na pomieszesetiia biur i urzędów jest zu
pełnie nieszczęśliwy i mija się z wkeśsiwem 
przeznaczeniem funduszu bezrobocia Na 
te 30 miljcnów złotych złożyły się składki 
pracowników i pracodaw ów I, jeśli te 
skiatikł, pora dorrźaą pom ocą bezrobot
nym, dały tak wielki zasób pieaiędzy, 10 
nie dożo, eby ten zasób b?l zużyiy na in
w estu je  do użytku aćmfnistaarji Funduszu 
Bezrobocia, ery pokrewnych agena Pracy i 
Opieki Społecznej. Byłoby to ksrygohny® 
marnotrawieniem grosza społecznego. ,

Zjawisko socjalne bezrobocia w na- 
szem państwie, ma zgoła odmienny cha
rakter niż w innych państwach. U nas zja
wisko ter ntetylko jest wynikiem długo
trwałej wojny, ale i wynikiem wieloletniego 
nieistnienia samodzielnego organizmu pań
stwowego, ze wszystkie mi jego urządzenia
mi socjalno gospodarczemi. To też bezro
bocie u nas przyjęło rozmiary znacznie 
szersze i groźniejsze tak, iż zaszła potrze
ba doraźnej pom ory całym rzeszom bez
robotnych. D oriźna pom oc—wypłacanie za
siłków—wtedy ma sens, jeśli bezrobocie 
zostało wywołane nsgłem przesileniem go 
spodsrezym, czy jakimś katahlfzmtm, da
jącym się po niejskimś czasie zażegnać. 
Ale, jeżeli bezrobocie jest częścią syntetycz
ną nowopowstającego orgzn’zmu państwo
wego, to tana pomoc doraźna nie zwalcza 
bezrobocia a przeciwnie, rozszerza jeszcze
1 jest szkodliwa— crslizuje.

Trzeba tedy szukać nowych sposobów 
waliti Naisitu4eczniejirą walką z bezrobo
ciem byłoby danie możności zarobkowania 
bezrobotnym. Niestety, tworzenie rynków 
pra„y w naszym tak młodym organizmie 
państwowym odbywa się w tempie b. po- 
wckiem i nie rokuje żsdncj nadziei, ażeby 
bezrobocie rychło mogło przejść w stan ko
niecznego zła na giełdzie pracy. Dowolny 
rozwój gospodarczy na3zego» państwa de
terminuje do tego stopnia bezrobocie, że 
trzeba szukać bardziej skuteczniejszych środ
ków nie na .dziś", ale na „jutro". Budowa 
tego lub innego gmachu, jest środkiem dnia 
dzisiejszego, bez wielkich korzyści na jutro, 
bo jutro znowu t? sama hl&Dga bezrobo
tnych będzie stała w egodku przed kesą 
zrpom ogową. Trzebt myśleć o zmniejszaniu 
bezrobocia w przyszłości. Swiaaczenia na 
bezrobocie są tak znaczne, że bez żadnych 
Mszcrerhków dla dnia dzisiejszego można 
mvśl?ć o zmniejszenia bezrobotnych drogą, 
któraby przyniosła nsleżny prsfii gospodar
stwu kratowemu. Wiadomą jest rzeczą, że 
plagą każdego społeczeństw* jest bezrobo

tny niewykwalifikowany—pracownik, nada- ( 
jący się w każdćj chwili do wszystkiego i 
do niczego. Wydajność jego pracy zuiytko- 
wuje potrzeba dnnej chwili. Rubotnik nie
wykwalifikowany—to drąg użyty do podwa
żania ciężaru, a potem rzucony na drodze, 
by zawadzał.

W społeczeństwie zorganizowane^, 
rozwijającem się normalnie gospodarczo, 
pewien odsetek te! kategołfi pracowników 
jest potrzebny. Ale w Polsce, bezrobotny 
niewykwalifikowany jest zjawiskiem ogrom
nie nagminnem w stosunku do psacownl- 
ków wykwalifikowanych, których bra!i daje 
się dotkliwie odczuwać we wszystkich ga
łęziach życia gospodarczego. ? Rzesza bezrc-

ss "
falangą pracowników do wszystkiego i

Tydzień „Policyjnego Domu Zdrów ia*‘.
(19-XI — 26-XI).

W związku zs zbliżającym siy tygod
niem „Policyjnego Domu Zdiowta" celo- 
wem będzie zaznajomienie szerszego ogó
łu obywateli z przyczynami powstania te 
go stowarzyszenia oraz jego celami i dzia
łalnością.

W śród ogółu policjantów (oficerow i 
szeregowych) pod wpływem szerzącej się 
zastraszająco gruźlicy poczęto się zastanawiać 
nad środkami, o ile nie usuwaiącemi cał
kowicie tak wiernie zło, to chociaż z anlej- 
s sjącemi je najbardziej przez leczenie na

niczego, niewiele da się zroLIĆ i tylko na 
króiką metę. Dopóki tak wielki procent tej 
kalegorji pracowników będzie istniał, niema 
mowy o zmniajsxenie się bezrobocia.

Wykształcenie zawodowe rozpoczęliś
my fckŁratnie nie z tego końca — ed  gó 
ry s nie od dołu. Gimnazja, pomyślane w 
sensie obecnym, przygotowują kanoyda- 
tów do wyższyrh zakładów naukowych, 
które ze s^cich  murów rokrocznie wypusz
czają spory zastęp pracowników zawodo
wych najwyższej kategorii. Szkoły pow
szechne dają niższe wykształcenie ogólne, 
bez jakiegokolwiek cienia wykształcenia za
wodowego. Wstwarza się więc stan para- 
dokstlny: — jest zawodowy wódz z arm ją 
nkrawodowych żołnierzy. Zjawisko to  jest 
ogromnie szkodliwe, któremu u o ż a a  za- 
pebiedz jedynie przez tworzenie niższych 
szkół zawodowych, do których trzeba spę 
dz!ć dzieci tego właśnie bezrobotnego, aby 
nie wychowały się na obraz i podobień
stwo swego ojca.

Sły:hać stałe narzekania na brak 
rzemieślników wykwalif kowcnych.

Skąd ich mamy brać, skoro nauka 
zawodowa odbywa się u pana m ajstra — 
i to często kiepskiego — lat kilkanaście, 
z których lat kilka taki przyszły rzemieśl
nik uczy się chodzić z panią majstrową 
na rynek, niańczyć dzieci, nosić papierosy 
albo monopolkę dla pana majstra i jego 
czeladników.

Trzeba budować niższe szkoły zawo
dowe, któreby dały zastęp wykwalifikowa
nego w swoim zawodzie pracownika.

Ztyteczaą jest rzeczą dowodzić, w 
jakim stopniu pracownik zawodowy zmniej
sza stan bezrobocia i jasie korzyści przy
nosi państwu. Natomiast niezbyteczną jest 
rzeczą wskazać, gdzie są pieniądze na bu
dowę takich szkół zawodowych.

Za te 30 miljonów złotych, zebranych 
ze składek pracowników i pracodawców 
winien być wybudowany nie gmach dla 
biur, ale gmach na szkołę zawodową, w 
którejby młodzież robotnicza kształciła s'% 
zjwodowo.

Taki „Dom Pracy Zaw oj iwej“ wi
nien posiadać wszystkie kategorie r.an.iósł, 
p r-ykm  winien dawać wykształcenie o- 
gólne. Dalej, winien mleć bursę dla ubo
gich uczniów.

Te zgruba naszkicowane trzy podsta
wowe elementy niższej szkoły zawodowe’ 
mówią sama za siebie, tek iż wyłuszczać 
korzyści z nicn płynących nie zachodzi po 
trzeba.

Jeśli więc jeszcze nie zapadła osta
teczna decyzja co do losu tych 30 miljo- 
nów zł. niech miarodajne czynniki raczą 
wziąć powyższe wywody pod rozwi gę.

Smrek.

j Rezultatem tej myśli było powstanie w 
iniu 1 kwietnia '924 r. stowarzyszenia 
„Policyjny D am  Zdrowia", obejmującego 
policję całego państwa. Stowarzyszenie to 
przyjęło i  z zadanie p-zyjście [zaypom ocą

funkcjonariuszom policji państwowej cho
rym i ozdrowieńcem oraz ich najbliższej 
rodzinie przez stworzenie I utrzymywanie 
własnych domów zdrojowych lecznictych 
oraz domow dla ozdrowieńców s1a:yj 1 
koloni] odpoczynkowych.

„Policyjny Dom Zdrowia'' utrzymu
jąc się wyłącznie ze składea członkow
skich policjantów posiada w dotychczaso
wej już swej działalności piękne wyniki, 
któro pomogły wielu polic!ant«m do zwal- 
czeda  rozwijających się chorób, umiesz
czając ich w« własnych domach zdrowia 
lub udzielając zapomóg na leczenie w u- 
zdrOiJL. kaci- i stacjach klimatycznych.

Z [braku dostatecznych środków „Po- 
Jłcyjny|Dom Zdrowia" dotychczas zdołał 
oddać do użytku swych członków jedno u-

zdrowisko dla % piersi owo chorych w O t
wocku pod Warszawą na kilkadziesiąt 
miejsc. Do uzdrowiska tego jednakże przyj
mowani są jedynie chorzy policjanci z po
czątkami giuźlicy, zaś dla chorych z o t
wartą gruźlicą własnego sanatorium do 
chwili onecnej P. D. Z nie zdołał stwo
rzyć, gdyż realizacja takiegc zamieizenia 
wymagała znacznych sum, któremi P.D.Z. 
nie rozporządzał.

Nie ograniczając się tem Policyjny 
D trró  Zdrowia uruchomił domy zdrowia w 
Basku i D ruskienikuh oraz a rr1 ulatorja 
411 przychodzących chorych w Warszawie 
i Łodzi.

Dążąc do stworzenia dużego sańa- 
torjum dla chorych policjantów z otwartą 
gruźlicą Policyjny^ Dom Zdrowia zwrócił 
uwagę na mury w Ponaiach pod Wilnem,

które stanowiły zaczątek wielkiego sana
torium dla piersiowo chorych, jakie *.a- 
mierc&ło wybudować 1 prowadzić b. ro
syjskie towarzystwo dli walki z gruźlicą 
p. t. „Biały kwiatek" Towarzystwo to 
wskutek wypadków wojny europejskiej za
mierzeń swych nie uskuteczniło i obecnie 
nie istnieje.

Policyjny Dom Zdrowia dążąc do re
alizacji swych zamierzeń dzięzi zaintereso
waniu się tq sprawą przez p. wojewodę wi

leńskiego* W«ł Racztciewicsa postanowi! wy
korzystać niszczejące z :aidym dniem mu 
r . ponarskie dla wzniesienia sanatorjum . 
plany odbudowy bezinteresownie opraco
wał inżynier Okręgowej Dyrekcji Robót 
Publicznych p. Wojciechowski, zaś grono 
działaczy na polu zwa* :zaniii gruźlicy, na 
czele z pp. prof. dr. W ładyczkr, prof. ar.

Silne U lw  to potioe p iiin i

Jasińskim i dr. florowszim przyrzekło swą 
pomoc przy urządzeniu i ?rowt.dzeniu sa- 
nsiorjum. W dalszym ciągu Policyjny Dom 
Zdrowia szukając środków pieniężnych roz
pisał pożyczkę wśród szeregowych i ofice
rów policji nr rozm iarze po 25 zł. od sze
regowego i 50 zł. od oficera, którzy rozu
miejąc znaczenie P. D. Z grcmjalnie, mP 

t a o  swych szczupłych środków nnterjal*

pożyczkę w pracuną w .„ y  . „ 4 . 0
zgłosili.

Środki te jednaa oaieko feszcze nie 
wystarczą dla całkowitego uskutecznienia 
zamierzenia, a więc wykończenia znajdują 
cego się dopiero jak to zresztą widać z fo- 
tografji, w zęrodKU ogromnego budynku, 
zakupu urządzeń wewnętrznych kosetow 
cych aparatów leczniczych, dfetego po

stanowił „Policyjny Dom Zdrowia" zwrócić 
się o  pom oc do społeczeństwa, któremu 
leży przecież na sercu dobro i zdrowie po
licjant*, i któ-emu musi zależeć na zwal
czaniu tej najstraszniejszej obecnie plagi, 
jaką jest gruźlica. W tym celu „Policyjny 
Dnm Zdro ?ia“ urządza w czasie od 19 
do 25 listopauj r. b. „Tydzień Policyjnego 
Domu Zdrowia", protektorat nad którym 
raczyła objąć Pani Marszałkowa P iłsuJsk .. 
zaś piotektorat nad „Tygodniem P. D. Z.‘* 
na terenie woj. wileńskscgo łasKawie objął 
p. wojewoda wileński Wł. Raczkiewics wi 1 
z muiżonką.

Komitet Wojewódzki „Tygodnia Poli
cyjnego Domu Zdrowia" urzą ia w czasie 
oznaczonym szeieg imprez jak: koncerty, 
przedstawienia teatralne, wyświetlania fil
mów, zabawy, zaś Ogólnopolski Komitet 
oprócz tego Ioterję pańrtwową z masą du- 
ż tj wartości fantów. Dochód z tych im
prez przeznaczony jest w całości na rozbu
dowę sanatorjów dla pkrsiow o chorych, a 
pnedewŁzystkiem sanatorjum w Ponarach, 
w którem sfe będą leczyć nietylko chorzy 
policjanci, ale w miarę posiadania wolnych 
miejsc i osoby z poza policji, jak to zresz
tą przewiduje statut p. D. Z.

Stworzenie tak  wielkiego sanstorjum  
będzie dla Wileńszczyzoy Trawcziwą chlu
bą, a dlr jej ludności świadectwem duże] 
kultury oraz wyrobienia społecznego i 
obywatelskiego.

Żywimy niepłonną nadzieję, ż e w sz c  
regach spieszących z pom ocą „Policyjnemu 
Domowi Zdrowia" w jego godnych popar
cia zamierzeniach, nie zabraknie nikogo 
kom* ider ta jest drogą i każdy w miarę 
swych środków i możność1 pomoże do pow- 
stania sanatorjum , które ię stanie jećnem 
z widom /ch pomników w .rtoścl kulturalnej 
mieszkańców naszego kraju. ( v

l iliejnigi Sowieckiej.
Przymocowanie ludności białorus
kie] doposzczegćlnycn kooperatyw

^JlM D 'S K  19, XI. {kor w łasna ) Ce
lem zapobieżenia statym ogonkom  „żywnoś
ciowym" i „manutakiurnym", cała Irdność 
Białejrusi została podzielona i przymo
cowana ao poszczigólnych kooperatyw. 
Zgodnie z nowym -o-porządzeniem, żaden 
cbywatnl B S. R. R. nie będzie w stanie 
kupić jakiegokolwiek tow«ru pocą swoją 
spółdzielnią. Zarządzenie to , zdaniem roz
kazodawcom powinno zmniejszyć ogonki i 
przyczynić się do bardziej sprawiedliwego 
podziału towarów.
Zjazd przedstawicieli żydowskich 
org. rolniczych na teryt. BSRR.

MIŃSK. 19. Xi. (Kor. wzasna). W dn. 
17 listopada b. r. w Mińsku został uro
czyście otwa-ty zjazd przedstawicieli ży
dowskich org. rolniczych na ierytorjum 
Białejrusi cow. Powita, ię przemówienie 
wygłosił prezes C- K. W. ESRR.—Gołod- 
szed. W-g dłinycn statystycznych, przyto
czonych przei mów ;ę, na terytorium BSRR 
znajduje sic 48225 Żydów rolników, pra
cujących na 62198 ha ziemi.
Musowe zatrucia się strnwą w ja

dłodajniach społecznych.
MiŃSK 19,XI (kor. wł). Wiedze so

wieckie są poważcie zaniepokojone pogor
szeniem jakości strawy w społecznych ja
dłodajniach miast Bi&iejrusi. W wielu wy
padkach obserwowano masowe zatrucia się 
stołowników zgniłym mięsem i innymi ze
psutymi produktami. Ostatnio w Bo&ruisku 
w jadłodajni szkolnej zatruło się jedzeniem 
120 uczniów.

loc Mmm
Jak  m alarz Józio  im ieniny spraw isł.

Było to w Warszawie, w domu prze
miłej pani Stóchy, żony mąterza Wolskie
go, powsiech!;ie zwanego „Indianinem", 
tak dla płci czerwonoskórej,rysów twarzy czy
niących go podobnym do wodza plemion 
Sit>xów, jak i dla dzikich krzyków, jakie w 
chwilach radości lub podniecenia alkoho
lowego chętnie wydawał, a który mógł 
śmiało uchodzić za okrzyk nojowy.

Wszyscy tM e  zostaliśmy zaproszeni 
na imieniny Józia Milska, również mala
rza, Który ze wrględów odnsjmowariia tyl
ko jednego pokoju w ebrero mieszkaniu, 
po naradzie z żoną, śliczną panią Hanką, 
postanowił zaprosić tylko grono najbliż
szych przyjaciół w liczbie dziesięciu o- 
sób.

Józio z żona nabfediili się porządnie. 
Od 24 g. przestawiali meble, żałując, iż nie
których nie mogą zawiesić u sufitu, żeby 
było więcej miejsce, na ż?łpśsie uwagi żo
ny, Józio odnowieoział spekojn!?: „Ścisaą 
się“. Zdobyli wreszcie odpowiednią ilość 
nakryć i szkła, desząc sie iak dzieci tem, 
że mogą przynajmniej raz w rok przyjąć 
przyjaciół u siebie.

Naturalny aiKohol i zakąski przygo
towali solidnie, umiejętnie i pieczołowicie.

Fani Stacha i ja miałyśmy dużo kło
potu zanim ud tło  się nam namówić p tna  
Wclskiego do piastowania w drodze pół- 
miskc z wspaniałym, gorącym wieprzowym 
schsbem, niesionym, jako prezent Imieni
nowy, na dziesiątą ulicę Artysta wciąż nam 
wymyślał I złorzeczył grożąc, że wyrzuci 
apetycznie pachnący paaiunck psom na 
pożarcie, gdyż faktycznie zgłodniałe psiacr.- 
ki biegły za nami wywiesiwszy ozoiy; na
wet jeszere w windzie powtarzał, że go 
głowa rozbolała i z tego powodu po wrę
czeniu daru solenizantowi wiaca zaraz d<* 
aomu. Aleśmy wkroczyli z kwikiem tri-

j umialnym i radość domowych odraza go 
rozweseliła.

W dużym dosyć pokoju gwarno ty ło  
jak w ulu. Dwóch rzeźbiarzy Ctefiski o tu
balnym głosie, Jasiek Mikuła, piejący os 
trym dyszkantem, rej wiedzie p?ru literatów 
z żonami, kilku malarzy, kilku przedstawi
cieli innych zawodów, wszyscy żyjscy ser
decznie z artystyczną paczką. Słowem 0 - 
prócz zaproszonych dziesięciu osób, zebra
ło  się innych dziesięciu i więcej. Józio był 
w tej paczce ogólnie łu b in y , to też gdy 
sobie przypomniano, że to  wł*śole jego 
imieniny, wszyscy jak  jeden mąż z flaszka
mi alkoholu pod pachą stawili się, aby mu 
złożyć życzenia. Esterj?1 flaszek zrobiła się 
1 tego pokaźna.

Śiodek pokoju zajęty był przez stó ł 
suto zastawiony przesąskasil i butelkami 
gorący schab zgromadzanie owacyjnie przy ■ 
jęto wołając: niech żyje Świnia! czego J ó 
zio me brał do siebie. Przystąpiono do 
zajmowania miejsc. Siadało się gdzie się 
tylko dało: na krzesłach, otomanie, łóżku, 
przytem jeżeli ktoś chciał się przedostać z 
jedrego końca pokoju w drugi, musiał 
skakać przez piscy sąsiadów, po 
materacach łóżku lub otomanie

Nastrój jak zwykle wśród artystów 
cdrasu był weseły: kawały, dowcipy,' toas
ty sypały się jak z -ękawa, znani z dow
cipu Rom. Wolski i przyjaciel jego m a
larz Olek Swiderski święcili triumfy. W mia
rę opróżniania coraz to nowych butelek 
temperatur* serdeczności i pogodnej roz- 
lew ncśd rosła. O północy, gdy doszła już 
do zenitu, śpiewano „sto lat, sto lat, niech 
żyje żyje asm " i inne okolicznościowe 
pieśni, chórem cietyle zgodnym co głoś
nym Malarze nie są p zed e l obowiązani 
mieć dobre głosy, więc nie należy im brać 
za zła gdy śpiewają Ułszywie, i z zasady 
starają się jeden {drugiego przekrzyczeć. 
Ta sama jednostka nie może zabrać na 
swój wyłączny użyte* wszystkich talentów: 
wystarcza, że umieli malować lub rzeźbić, 
byli dowcipni i mieli dobry apetyt, przeto 
to już ich zwalnia z obowiązku śpiewa

nia doinze i łfeodnie jak „Lutnia" „Haifas 
lub lane „Echo". I

Wręcz oamiennegc z dania byli icka- 
torowle sąsiednich pokojó *; z głośnem puka
niem w drzwi i wrzaskiem rozpaczy narze
kali na zakłócenie nocnego spokoju, doma
gając się opróżnienia lokalu ze zbyt hała
śliwych gości; ciszy i scokoju. Nie chcieli 
uwzględnić, że Józio  ma imieniny raz na 
rok, a oni 364 noce dc wyspania się i 
chrapanis; przecież prawo bodaj raz do ro* 
ku w dzień swoich imienia przyjąć przy
jaciół.

Wezwanie kilku umiarkowanszych do 
zaprzestania śpiewów wywarło odwrcK 
ny skutek: Wolssi, Cieński i Swiderski 
zaczęli formalnie ryczeć, każdy inni pio
senkę, powstało zamieszanie, prnf Hacxa, 
która 3ię tyle napracowała nad przygoto
waniami i tak się deizyła, i*  zubtwa udr.- 
n*. wybiegła, by się wypłakać, wołając, że 
nie lubi skandalów, a widząc w przedpo
koju Józia starającego się udobruchać roz- 
gnie?ranego gospodorzs, g .o tącego inter
wencją policji, 1 Jaśka Mikułę, wyrywają
cego się, by obić bezpośredniego sąsiada 
pokoju solenizant?, jakiegoś snchotai- 
czego urzędniczka, za to, że wszczął alarm 
i zakłócił aabawę, zamknęła się w łczience 
z głeśnem łkaniem i tam pocieszana przeć 
przyjaciółki, roniła gęste łzy w wannę.

Nlełatwera było zadaniem wytłuma
czenie wesołemu i rozindyczonemu brac
twu, widzącemu jeszcze pokaźny zastęp bu
telek, że celem uniknięcia konfliktu z loka
torami, gospodarzem i policją, należy opu
ścić ten. dziwny domr v kiu.ym  ludzie 
chcą spać w nocy i przenieść się na dal
szy ciąg tak mile rozpoczętej zabawy do 
Astorji, stamlobalu całej bandy.

Nie ebeszło się bez piekielnego Hała
su w przedpokoju i na schodach „na złość 
burżujom ", zanim całe towarzystwo znala
zło się na mroźnem powietrzu, w piękną 
księżycową noc, gdzkś aż za olacem Zba
wiciela. Taksówek nie było widać w pobli
żu, rozsypano się na mniejsze grupki, jed
ni rzucili się na zdobywanie miejsc w prze

pełnionych- tramwajach, inni thdeli iść pie
szo, aż do czasu napotkania wolnej doroż
ki lub :aksćr'kl.

Warszawa hucznie obchodzi dzień św. 
Józefa, to też o miejsca łatwo nie oyło. 
Z solenizantem i jednym dziennikarzem 
wciśaięci zostaliśmy w kącik na tylnej nlat- 
formie jakiegoś tramwaju, zdążającego 
przez Marszałkowską i Królewską na Kra 
kowskie Przedmieście. O tem, by n o żn a  
się było przetłoczyć orzez całą długość 
zapchanego wozu, nie dało się nawet po
myśleć, pertraktowaliśmy więc z kondukto
rem, by nam pozwólił wysiąść wbrew prze
pisom z tylnej platformy, zanim jeanak u- 
zyskaliśmy pozwolenie, tramwaj się już za
trzymał na rogu Krakowskiego Przedmie
ście.

Przy wysiadaniu po łąao n em  z opo 
rem formalisty-konduktora, który chciał 
nas „na silę" przecisnąć na front, Józio 
potrącił w ścisku jakiegoś pasażera, który 
łokciem wytłukł szybę. Zatrzymano tramwaj, 
zrobiło się naturalnie zbiegowisko, kondu
ktor nie chcąc Drzyiąć zapłaty za svybę, 
sprowadził posterunkowego, celem spisania 
protokółu. Przedstawiciel władzy i porząd
ku za iąd sł pokazania eowodów osobistych, 
ale rzadko się zaarza, żeby utycia nosił 
ze sobą peszport, a zwłaszcza, by pamiętał 
o  nim w dniu urcczvstyra imienin. Czło
wiek bez paszportu! Pcaejrzana figura1 
Może bolszewicki ageoil Pewnie! Popro
wadzono więc moich towarzyszów do Komi
sariatu, publiczność, rozchodząc się tłum
nie, komentowała gorączkowo zajście, dal
sze rzędy opowiadały już o pochwyceniu 
naczeirhita strasznej, untypaństwowej kon
spiracji, jegomość, który stłukł szybę, jesz
cze się kłócił, a ja, po chwili medytacji 
nad różnorodnością wrażeń jednego wie
czoru, powędrowałam samotnie do Astorji. 
Tam zastałam nasze towarzystwo jeszcze 
powiększone parom a osobami, które przed 
chwiią dopiero wróciły z Sulejówka z oh.- 
chwdu imienin Marszałka Piłsudskiego, i... 
te i były... pod dobrym gazem.

Powitano mnie zapytaniem gdzie so

lenizant? Gdzie Jóeio? Usłyszawszy hjo- 
bową opowieść o Komisariacie, Hanka się 
ponownie zalała łzami, widząc swego mę- 
żusin- oczyma wyobraźni, aresztowanego i 
zgnębionego, inni polecieli do teleionu 
szukać solenizanta po wszystkich kon i 
sarjatsch, aż wreszcie trafiwszy na właściwy 
dowiedzieli się, że po spisaniu protokółu < 
stłuczeniu izyby w tramwaju obaj nasi pa
nowie zostali zwolnieni i wędrują gdzieś po 
mieście.

W ysłana decuitcja spotkała ich na 
ulicy już w pobliżu lokalu i wrrowiedzUa w 
triumfie, rycząc na wiwat, do Astorji. Pani 
H :nku uspokoiła się, wioząc Józi* cietyi- 
ko całym i zdrowym, ate opowiadającego 
z humorem o calem zajściu, zskończoncm 
spisaniem protokóło w kom fssrjtrie.

Wtc4y odkryliśmy że Siaszek W. tkwi 
samotnie i ponuro na boezsm, przy stolicz
ku, z pełną, a b  dużą butelką czegoś moc
nego przed sobą. Spytany wyznał wstydli
wie, że mu żal było tylu butelek nie wy
próżnionych u solenizanta, I zabrał... nie 
pamięta czy swój prezent czy czyjś inny, 
ale przecież i tak miało być dla nas. Na
zwaliśmy go gremjaluie świniakiem, ale był 
tak urżnięty, ie  mu to najmniejszego nie 
zrobiło w.ażsnii., m ruknął tylko „lubię z 
chrzŁocm"...

W międzyczasie źrebiło się późno, sa- 
■a poza ucnzr paczką opustoszała, gosno- 
dtrze lokalu na uczczenie powrotu m arno
traw negt stałego gościa z niewoli babiloń
skiej, i chcąc przytem wypić w gronie ar
tystów zdrowie solenizanta, przynieśli kilka 
butelek doskonałego wina. Dsiszy ciąg za
bawy przy winie 1 czarnej kawie niczem 
już nie był zakłócony, chyba chóralnym 
wrzaskiem i trw ał do piątej rano.

Tak Józio Milak obchodził swoje 
imieniny buczał* i weseto, a liczne przy
gody przedziwnej nocy długo jeszcze z 
rozmaita mi warjantami komentowane były 
przez brać artystyczną rożnego autora
mentu. Zoer.



K L i .I c  R W i L E Ń S K I Nr 266 (1313)

8 H T I I T K J  U H L E  MSBW.
M ty .brzdąc* w ciyo* |t>± wychodzić 

z pierwszego dzieciństwa, radując ttt» , rzecz 
j u n t ,  sw c.cj redeteUU, al* sa razea  i a  
kłepo tu ip o io  p rzynysta ją  . Tea khapot 
to kwa*;]* tditsacj! Blidą**, która pa b-ym 
rdau jego i>w©t* « r*i.s*j .śy»»«H a*. * 
i.ttu aa dsUń staja tlą  c*rai fcardztej ak
tualna.

Dcraowa a tak *  jest z wie!* #<£•«; 
dów, przeważnie b. trudaa (*  przeUętićj 
rodsinit iztekgfnckś#} zwłatzcza). Wy**-** 
sią konieczność posftai* .Utortśli** ia  
s z h t ł j - - i—- b«z?eśr«dpio i  tatr związany 
pawainy problem w tbo i#  tajże. Jest wpraw 
i i fe tp c ro  (chcć, zresztą—„oie za dax©“ ) 
pzńsiwoeych s tk ć ł pow ss^hsych, nis 
wszystke j/dnsk matki z{n4:ą ■* p.;sł#a>i 
da nich dzieci, ze **g!e4Ó3 zresztą z»9?ł- 
a l t  * o r .m  ały b, d i i  a w l.azc1*. k*'d 
przecięta* poziom kwlterstey egół* dzieci 
■ssaych szkół pciisrectiiiy ii, lezzize bar
dzo Ja to  pozostawi* do życz^ata. Że ta i  
wpływ rówieśników Uk w fd t i.m i**  w 
kształtow ana iharŁkttri. I osyci^jo* Ł :!*:.- 
k*. przeto wsj>omBia«* już, objekUe o t  
tek są całkowicie usprawiedliw iOz»\ Poale- 
t o t  jtda-it paritrwo, także z tkp*7a*s z ro 
zumiałych wzgM ów, żadnych różsfc w 
traklowaciu d?iec* czynić nie może, zo*(* 
ta więc jadna drega — akjja prywatna w 
jej dziec in ie .

Powstają zatem F erie  prywatne szko
ły powszechne, w doić trudnych zazwy
czaj warunkach leniejąca, jnili ick ©rgsni- 
tzaturowie ni* mają zuaesniejszjdi środków 
finansowych na odpowiedni lokal w a z  z 
całem koniecznym arządttalea*. W Wilnie 
jest Ich klika, przewatuin i*  takie tec *1- 
cznr braki bardzo niedomagających

Przypadkiem wszakże pazu liśm y  
jedną z lich , uposażoną wcale wyjątkowo, 
jak tadoa Inna w Wilnie, państwowa xzy 
prywatna. Czujemy tlą  w  obow iązki napt- 
sać o tam aieco, aby fakt tea acayoić bar
dziej znany ogółowi zainteresowanych w 
tej kwestjl

Chodzi tc o  i oddziałową szkołą po
wszechną w „Ogniska K cltj ■ (« * , w tym 
roki sskoinyr*! właśnie z a ło io rą  (y ze
szłym była tyiko wstąpna gima.) 1 pro- 
ąpe^Lącą w w irn ikach  naderszcząiliwyea. 
Jak  wyżej wspomnieliśmy, przypadek aas 
tam za&rowtdzlł, właśnie w godziaacb 
szkolnych, w grcm adką gwarną, r©xeśmla- 
r ą czyściatklch i wesołych m aków . Sie 
działo to za chwilą, w dałycb, b. ry sw  
kfch, czystych I ogromnie jasnych klasa* h 
— karnie, w akapieala słachtjąc s*oich 
mistrzyń (rygor, porządek jest w zcrrw j), 
aby niebawem po .geazizie", znów wyr
wać się do wielkiej sali rekreacyjnej (na 
której brak tak eząato te szkoły cierpią) i $ 
w niej, o r a t  p rzjleg łych także (Iskal .O g 
niska* jost j. w., b. obssernj) zimą swe j 
bodnie i l y n - t  ruchw, p ,d  pilsyts do, o- 
rem pań caucaycielek, pilni* zwracających 
e t  agą na zachowanie sią i 6 żenls dred* •

W cieplejszej porze *o< u as.l u tas ie -?  
wie korzystają z rg ródka yrzy .O g a^k p * . j 
w tym z tś  jc jł miejace dla ztkh specjalBk \ 
ogrodzona, gdzie mogą w tlońce, Wiwiaąj 
kopać gtrądki, «a#ać kwiaty a potem j e ’ 
starapnfe pltląg^ować

Na środkr .fi ćdka jest obszeiaa s i 
aka m zy r ' 1  a piwkiem , te  dla „przcJ- 
u k o k M, które sią mieici aa plątrs?, w da 
łych równie jasnych i berd i*  czystych a 
nlemnisi ładni* araądaonyeh ora- pfąknle 
przystrojonych praratni dzl^tł. Wei-ystk® 
rtynl w^aSeak nader m łe. S a lt te widzie
liśmy pasta albowiem .lokatorzy" k h  parw 
iodslsn i, -y ^ g l!  wJaśale d® w’elktej s t -  
li teatralne! .Ognłajra* (a której także, b t  
sgrsnicteń lloriyrtcją) va jakieś zabaw  
czy ćwiczenia, pod kicrowaUtwem srykwa - ] 
nitkowanych wychowawczyń, stężających 1 
t *  swoich papllów najnewsze dośw ladw t- * 

pedagogiczna, c<n w yra ti sią ap w

Wieści i obrazki z kraju.

l i ł
metodzie kierowania rysankem i d tied  i t .p .

Wra«ając do szkały powszechnej, m u
szą dodać jcascat, Za fcv ona ogrom ną 
saią gimnastyczna w osobaym  (dobrze o- 
gnwwaayni lim ą) lecz bezpośreonla, głów- 
,»ym gmachem .O gniska*, pełąeionym  by- 
dywka

Kferewaktwo sokoły spoczywa w 
aergicraych rąlacb  p. Marji Kadzewietów- 
ny (zatwierdzonej n« tem ataiow iska 
przez Ri ratorjnm ), k.órej oem ags lknte- 
czaie jako nauczycielką, p. Joanna R u ia - 
ki*wic?ówna (także zatwierdzwaa prze*. 
Karat.). ObU. panie nracają ned »*»e{ą* 
szkołą z zam lłow as’* * , wkłi dsjąe w to 
aporo trvd« i pom ytłow ośd, wzbo?ayaiąs 
(bez przeciąża nia dzieci) jej progranr. W r. 
bieś. np. cpróca istatejącycb i dobrać pro
wadzonych lekeyj śplewc, bedą Iektje a a  
zyki eia dzieci od la. g-fa.

Na tern kchczy-iy tea i r t )  kalia obie
cując powrócić J o  rg ó ls j ',  poruszonej aa  
wstąpię kwestji jearcz* kiedyicdziej.

M. £ k

Strzeżcie się przeziębienia.
Zbłfta się zima z jej srogiem pow ie

trzem i każdy musi zaopatrzyć się w kalo
sze i śniftgowte, dla pań zaś, k tó re  dbają 
iakże o elegancję śniegowców, wskazanem 
jest, by przy kupcie* żądały wszędzie oka
zani? wyrobów .Q uadrat*  i przy porów 
naniu z innemi z łatwościzj dojdą do prze
konania, iż śniegowce „Q uattrat“ rą  na
prawdę nsjbardziej elegenckiemi, najtrwal- 
szemi, najcieplejszymi w porównaniu z in
nemi. Jakość gwarantowana. 4003

wzDiasz miau

KRONIKA WIL.-TROCKA.
— Rada g irl na, gm lay  rzeszań- 

skiej na urt czy t t n  posiedcaniu w dniu 8 
listopada r. b , uchwalłz: 1) w ctlu utrwa
lenia upamiętnienia 10-lecia Niepodległości 
pobudow.ć szkolę powszechną w Nowo- 
Werkach przy i-sbryce papieru, 2) ufundo- 
*>“i i  biljoickę publiceuą w Rzeszy Wielkie 
przy Urzędzie gminy.

Podać nileży, że obchód 10 - le- 
cia wssrreszeni:* państwa pclsciego 
p p e  zedł bardzo uroczyście.—W n .  Rtesza 
— W!eika odbyła sie wielka skaderflja cb- 
c! odowa, na której ludność gminy była 
sn rtA o  poinformowana o zneczeniu tego 
dnia prz?z miejscowe nsuczycielstwo. Do 
my poszczególnych dospoaarzy byry ude
korowane zieie«i4' ( Ż )

KRONIKA GRODZIEŃSKA.
— L e k a rz ,ja  K orpusu  O ficersk ie

go 81 p. p, w dnfu dziesięciolecia fsteie- 
r,ia pu łku . K rpas Oficerski 81 np. na 
uroczystej edprawi*’, zw oknej przez d o 
wódcę pułku pułkownika Wojtkiewicza Wł.. 
prze eiy głęsokiem pizywlątaniem  do swe
go putku, tradycyj, oraz czcią dla żołnie
rzy, pod jego chorągwią w bojach pole
głych, postanowił, i o przestrzeganie tych 
postanowień do wszystkich następnych p o 
le leń apeluje:

I. Wielkiego Króla Stefana Batorego, 
trocaruej Rzeczypospolitej w dziejach na
szych rzecznika, za patrona pułku po tasze 
czasy uważać, a w rozważaniach czynów 
Jego żywota, którego w Grodnie na Zam
ku dokonał, natchnienie do myśli swej 
państwowej i pracy wychowawczej wojsko
wej czerpać.

II. Z  ludem Ziemi Groazieńskiej, któ
ry wierności Rzeczypospolitej dochowując, 
ochotnikiem w roku 1918 szeregi pułku 
grodzieńskiego, pod obeą jeszcze przemocą 
przebywając, zapełnił i w walce o utrwa
lenie Niepodległości na krwi t mieniu wiel
kie ofiary poniósł, braterską zażyłość u- 
trzymać, pogłębić i utrwalić, za obowiązek 
sobie poczytując. jego być orędownikiem i 
p"zewódcą zawsze, ilekroć ktokolwiek obcy 
na oderwanie ziem 1 tej od Rzeczypospoli
tej pokusić się zechciał.

III. Tradycii pułku i sławy jego, krzy
żem Virtuti Militari na chorsgwi pułkowej 
przez Pierwszego M arszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego znaczonej, strzec jako dobra 
naiwyższfgo od nujmniejszei skazy, p o it-  
nąc, że nie wart test ten przynależności do 
rodźmy pułkowei, k to zasadą tą do głęLi 
przejąć się n 'e  potrafi.

IV. Cz ść dU żołnterzy, w boju po
ległych, za podsiawę “?ychow««ia mieć. 
Znajomość dziejów pułku orąz znajomość 
czynów wybitnego męstwa i cnót żołnier
ski h poszczególnych puflcu tego żoteiie- 
rró?* pogłęb ać; nieustającą cic ą i opieką 
otaczać znaat wiaome sła ancj przeszłości 
pj?ł'ra, na polu bitew' już ustawione, lub t?, 
które kiedykolwiek usiawiorse będą.

—  O sobiste. W sobotę 10 listopada 
r. 1928 ks. dziekan Sperski pobłogosławił 
zw .ązei małżeński nffędzy p. Haliną Wasi
lewską a p. Bonifacym Kozocein współre- 
di ktorem .Nowego Dziennika Kresowego" 
w Grodnie.

K’erownictwo .K uriera W ilińskiego" 
Oddział w Grodnie składa młodej parze 
serdeczne życzenia. '

— W alne zeb ran ie  P o lsk iego  Bia
łego K rzyża w  G rodnie  odbędzie się w 
sali Domu Żołuterza w piątek dnia 23 li
stopada r. 1923.

— T aiem nlcza  m ogiła. Przy ci. P od
górnej na posesjf Nr. 70 nideżącej do Wło
dzimierza Połójczyka podczas rozkopywa
nia ziemi przy naprawianiu rury wodocią
gowej znaleziono trum nę ze zwłokami. Kto, 
kiedy i w jakich okolicznościach został tu 
pochowany narazie nie ustilono . (w. o.)

KRONIKA MOŁODFCZAŃSKA,
— Z m iana na stanow isku  starosty  

w  M ołod tczn ie  Jak się dowiadujemy, dc- 
tychczssowy starosta mcłodeczański p. Jan 
Piekutowski złożył podsnie o  zwolnienie 
go z  zajmowanego stanowiska.

Powodem złożenia prośby o dymisję 
są rzekom o istniejące od dłuższego cz .su 
mejjorczum fenia między starostą Pieku
towskim , a  ntektórymi jego współpracow
nikami.

— O dsłonięcie tab licy  ku  czci po- 
leglych bohaterów . W dniu 29 b. m. o d 
będzie się w kościele w Rakowie koło O- 
lechuowicz uroczystość odsłonięci* i po
święcenia tablicy pamiątkowej ku czci 
yięciu obyywateli miasta Rakowlcz, poleg
łych w walk? cb z bolszewikami w paździer
niku 1920 roku.

Pod.zas irwazji bolszewickiej w r. 
1920 utwc czyli o b y ra td e  m iasta Rakowa 
samorzutnie oddział partyzantów, wyrzą
dzając bolszewikom niemałe straty. Prcy- 
łapani z bronią w ręku: dwaj bracia Łuka- 
szewh ze Frrnciszek i Stanisław, Kaspare- 
aicz Wincenty, Kasparewicz Michał, oraz 
Janczewski Józef zostali prze* bolazewi- 
ków w ohydny sposób zamordowani.

Chcą-: uczcić pamięć poległych—m iej
scowe społeczeństwo, oraz Magistrat m ia
sta Rakowa postanowili wmurowąć w miej
scowym kościele tablicę pamiątkową.

W uroczystości tej udział wezmą 
przedstzwicM e crganłzacyj b. wojskowych, 
administracji oraz wojskowości.

— F atalne  ośw ie tlan ie  w agonów  
ko lejow y  h. Coraz częściej dochodzą nas 
skargi na ciemności, panujące w wagonach, 
f iątych  z Wilna w kierunku Olechnowicz i 
Królewszczyzny-

Sprawę tę poruszaliśmy już kilkakrcfl 
nie, lecz w fatalnym stanie oświeilania wa
gonów zaszła do tej pory zaledwie mala 
zmiana.

Tylko niektóre wagony 3 jgiej kla:n| 
i to nie we wszystkich pociągach — oświe
tlana są .p o  ludzku". Natomiast leszt* wa
gonów, a w szczególności trzeciej klasy 
nsdsi cśnietlana jest »łojó*k*sm r, kop- 
cącemi przeraźliwie na szm.ścśe tyteo pi ze-; 
krótki czjs, gdyż są tak m :łe, że po pół- 
godzinnem kopceniu całkowicie się wypa 
łają Resztę drogi przeby ta  pasażer już w 
d em n eś: ach.

Jeśii się weźmie pod uwitfę. i  cena 
biletu kolejowego jest tu t*ka sama, jak w 
zachodnich częściach kraju, to nierroz u- 
mia*ą wydaje się nam „oszczędność” Dy
rekcji VJ)leńsVięj.

Czasy wojenne już dawno rmnęły i 
raz wreszcie trzeba przystąpić d o u p o rs td  
kowania tych spiaw. P^zy spousoności 
pragnęliśmy jrzynorrnicć Dyrekcji K-leiO- 
wej, że większość wagonów, kursujących w 
wvżej w.tpomn’anych kierunkach wymaga 
bezwzględnego i jak Najszybszego rsmontu, 
a przynalmniej ociyszcienia.

KRONIKA T O S T A W S K A .

— Zderzenie ,.'ę au ta  z w ozem . 
Przedwczoraj na drodze w pobliżu Postaw 
miał miejsce nieszczęśliwy wypadek. Pę
dzące czosą au.o wojskowe naskotek nie 
uw«gi szofera wpadło na przejrżdiąjący 
wór, który został doszczętnie fzdrurgotany. 
Woźnica Józef Lisiewicz dozutł ogólnych 
bardzo ciężkich obrażeń ciała i został 
przewieziony do szpitala w Postawach* 
gdzi: walczy ze śmiercią.

KRONIKA DZ1ŚNIEŃSKA.
— Ś  i le ić  w  nurtach Dziany. Oneg- 

dfij usiłujący przeiechać wbród przez rzekę 
Dzisnę kupiec Achmptjew, trafił na głębię i 
utonął w*az z koniem i wozem. Zorganizo
wana akcja ratownicza nie d^ła pozytyw
nego rezultatu.
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Jedwabie, wełny, materjały biel.źniane i pościelowe, 
dywar.y, gobeliny, firanki, serwety, kołdry i t. d.
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Z p o g r a n ic z a .
— Tajem niczy w ypadek. Onegdajma 

pograniczu polsko - litewskim w rejouie 
Łyogmian znaleziono z* łoki kobiety. Jak 
stwierdziła przeprowadzona sekcja zwłok, 
śmierć nastąpua naskuiek rany postrzało
wej. Ponieważ zwłoki znaleziono w pobliżu 
gun icy  I tewskiej. Są przypuszczenia, że 
kobieta została zastrzelona przez żołnierzy 
litewskich.

— Przy łapan ie  dużego przem ytu . 
15 b. m. o  godzinie 8 rano w pobliżu Ry- 
kont sierżant 22 baonu K. O P zatrzymał 
furę, w której podczas rewizji ujawnił 117 
k!g. tytoniu litewskiego. Na skutek zeznań 
furmana Józtfs Banieaicza stwierdzono, że 
przemyt należy do obywateli litewskich 
Stanisława, Piotra i Htleuy Raczyńskiej, 
którzy przybyli na teryicrjum  PoIskI w ce
lu spieniężenia przemytu i tuż ped Wilnem 
został! aresztować). (x)

— Zbrodnicza z e m ita . Przed k i lu  
dniami na pograniczu polsko-sowieckiem 
w rejonie Stachowszczymy miejscowi kłu
sownicy przez zemstę podpalili ias Wł. 
Ołamunickiego Mimo energicznej akcji ra
towniczej las spłonął doszczętnie na prze
strzeni 6 ha.

— D ezercje z arm ji sowieckie). 13 
b. tn. na odcinku Rubhiowlcze w pełoem • 
uzbrojenia bojowem przekroczyli granicę i 
oddali się w ręce wład/ polskich dwaj żoł
nierze sowieccy. Dezercję swoją z szere-j 
gów armji sowieckiej zbiegowie motywują ! 
terorcm, jaki wszechwładnie panuje w ( 
czerwonej armji.

l i  m i i  ZM iizko 0 m- 

i Ofiar ś i i m .
DnU 4 h. m. odbył 1 1  Walny Zjazd 

ezloatrów W ar»a*sk>ego rw iązkn Octem- 
■iałych Inwalidów I Ofiar Wojny. Po wy
słuchali*  nroczystej n m y  świętej >  ko
ściele św. Aleksandra celebrowanej przez 
księdza infułatn Euzebiuszj Brzeziewicza 
‘icznle zebrani inwalidzi i cflary wojny 

is*yll pochodem przeu grób Nieznanego 
Żołnierza, na którym złożono H m ą. O 
godz. U  w sili konferencyjnej ewlązka 
soiejarzy wlcrorazes z if?kt> p. Stanisław 
Rosniańtkl zagaił obrady Warnego Zjazd*. 
Poczem jednogłośnie wyDn no ca rzewo- 
daiczącego obradom p. wojewodą Sułtana, 
na w iceprzerodnieiących gen. W róblew
ską I p. prezesa d-ra Kępińskiego oraz na 
sekretarza p. p o .  Kowalskiego.

W serdecznych przemówieniach oitali 
zjazd przedstawiciele organizacji sp c łc c  
nych: prezes wileńakiej organizacji ipieki 
n a i  ociemniałymi p. m *'s:ałek  Senatu 
Ssyma&skl, honorowy p rze3  ^M^łopołskie- 
ae Zwii.iku Ociemniałych Zołsferzy p. 
major Wagner, przeustawśtiel Wielkopol
skiego Związku Ociemniałych Wajaaó-r na 
Wielkopoisaę, Pom orze i u .  Śląsk p. 
Łepkowski, prkzęs Tow. Opieki m d  Odem- 
olałemi Ofiaramf Wojny P. N. rod  nazwą 
„L atarn i."  dr. Kępiński, p. zedstawidelkl 
ronsiny wojscowej gen. Wróblewska 1 pułk 
Kuczyńska Zarządu Głównego Koła Po
lek p. a-rowa Bratkowska, Związku Inwa
lidów Wojsk Polskieh .Legja" por. Ro
manowski

Wśród ogólnego en tn iiaznu  posta
nowiono wysłać depesza odtwiardadlające 
uczneia członków rjazdu p. Prezydentowi 
Rzec3ypospolit*j i Plerwsztma Marsaałko* 
wi Polski Józctowi Piłsndskiomu.

Kupujcie znaczki i nalepki VII Tygodnia Akaaem ika. 

Zapisujcie się na członków Kół Przyjaciół Akademika. 

Popieraicie Imprezy VII Tygodnia Akademika. 

Składajcie sumy na listy ofiar.

Sprawozdanie zarządu, kasowe oraz , 
protokół komisji rewteyjnej odczytał wice
prezes związku p. Stanisław Rosmański. 
Za ipres7ordania tego wynika, śe w okre- . 
sie sprawozdawczym nastąpiło ostateczne ] 
zjeanoczeuie wszystkich orgznizacjrj oclem 
ci*łych i cfii r wojny na terenie Rzeczy- r 
pospolitej Rolakiej, przystąpienie Warszew
skiego Związku Oc'cniRi*łych Inwalidów i 
Ofiar Wojny do Federacji Polskiego Zwią
zku Obron* Ojczyzny. Poczynione sterani* 
o u lep szen ie  warunków bytu odem nia 
łvch, dały rezultat tylko w pomocy oka
zy sanej Pi*ea związek swoim czło&kom 
przez udzielaniu p o ijc ick , zapor.ióg w . 
wypadkach nadzwyczajnych potrzeb, oraz j 
drobnej i stułej pomocy dla inwalidów i \ 
cliar uojny nie pobierających rent i nie 
mających koacesyj, Puz$tem zorganlzowa- j 
uo pomoc prawną i lekarską w rozmia
rach, na którn pozwalały środki związku, s 
Na letnisko i ia  octem siałych t* Zimnicach I 
wysłań i n? koszt związku 21 odem nia- f 
łych inwalidów i ollar w e|ay czyli zała
twiono wszystkie zgłoszenia.

Zebrm i dając zarządowi absoiato- 
rium gorąco aziąkowali za dotychczasową 
pracę. Następnie mjr. Wagner dał wyrzer- 
oujący i doskonale opracowany referat w 
sprawie zaopatrzeniu przyzmnego inwali
dom w starej ustawie i konieczności nowej 
u-t-wy o raopatrzeniu inwalidów wojen
nych a ociemniałych inwalidów w szcze- [ 
gólaości i postulatów jakie w tej sprawie j 
zwfątki ociemniałych winny wysunąć, W \ 
iwiązku z tą sprawą; mjr. Wagner wyjaśnił j 
s p ra rę  nowei organizacji władz oniekt nad |  
inwalidami leżącej dotychczas w kompe- f 
tencji trcech ministerstw. Z głosów zebra 1 
nydi m ożna wywnioskować, że zsopatrzc- 
oi<t ociemniałych inwalidów i ofiar wojny jj 
jest sprawą p ląrą i że urzędy centrslne 
ooiekujace się tą  katrgorja ociemniałych 
winny mieć rzeczoznawców z pośród o- j 
citrttniałych zc względu na specyficzność 
zagadtifsnia, k tó 'e  bt pewnych wypadkach 
staje się zupełnie niezrozumiałe dla osób ; 
widzących a stanowi konieczność u życia ’ 
ocien.u -tego, Po dyaiusji zebrani uchwa | 
liii szereg tetoiacyi zawierających postula-1 
ty związku wobec władz.

Na podstawie referatu p. mlniatea 
Simona nostanowi no zmienić pewne czę 
ści statutu a przedewszystaiem nsztrę zwią
zku na Związek inwalidów Ociemniałych 
w Warszawie.

W uznaniu zasług położonych dla 
ociemniałych walne zeEirasiu  nr dało człon
kostwo honorowe p. mjr. WaCncrowi, p. 
ministrowi Simonowi i p. S. Rosmańskiemu

Po wyborach zarzrdu, do którego 
weszli pp. kpt. Pytelskl, Fiszer, Rusiłorricz, 
Dtugoszewski, Szmajda z pośród oclem 
niałych p. Zietrkowska, minister Simon i 
p. Rosmański z pośród osób widzących, 
zebrani serdżcznie dziętroi all zerządowi 
/ ‘"iązku i sekcji pań Koła Polek dla 
współpracy ze związkiem, która to sekcla 
oddiiwała się z poświęceniem gostnem u 
znanta pracy nad ociemniałymi, za dosko
nałą organizację zjazdu.

Zakończono ten dzień wspólną bie
siadą wśród serdecznego nastroju

J a n  B u łh a k
A R T Y S T A - F O T O O R A F .
Jagfellońska 8, telefon 96£, przyjmuje

od godz. 9—6 370

UWAGA! 3755

S a m o c h ó d  6-cio uobowy
curonejkę okazvinie sprzedam bardzo 
tauio. Zawalna 56 m. 12, tri. 133, do 12.

ł»“ fowany, parterowy do sprze
dania. Światło elektryczne, wodo

ciąg. Dow. Kolonia Wileńska 7, Marja Jasus.

M lopfswty iilisiv idiiiii 
10-iede iDOiiSd.

W celu uczczeniu 10-ledti Niepodleg-
I >ści Rz. P., z Inicjatywy Zarządu Ókrąg. 
Związkn Pracowników Poczt, Telegrafów i 
Telefonów, powołany został dc. życia Ko- 
witet obchodu, protektorat nad którym ob
jął p prezes D yekcji irii. J. Żółtowski

Staraniem Komitetu, w niedzielę dnia
II listopada b. r urządzona została pro 
czysta akadem jt w gmachu Głównej Poczty.

Azaderaję zagaił przewodniczący Ko
mitetu nrezes Zarządu Okręgowego p. Oż- 
dźynskf, wnosząc na zakończenie okrzyk, 
powtórzony 3-zrotnie przet zgromadzoaych 
a* cześć Rzeczypospolitej Polskiej, Paui 
Prezydenta Mościckiego i Marszałka Piłsud
skiego. Poczem przez 0'k lestrę  związkową 
odegrany został hymn narodowy.

Dalszy program akademii był nastę
pujący:

Radca Dyrekcji P. i T. p. dr. Korski 
wygłosił piękny odczyt, obrazując m om en
ty historyczne Polski od początku jej is»- 
nienia do chwili obecnej; na zakończenie 
prelegent podniósł rozwój Poczty Polskiej 
I Jej zasługi dla społeczeństwa i Państwa, 
wzuosząc okrzyk na cześć p. ministra Mie- 
dzińsktago.

Chór pocztowy pod batutą p. i ni. 
J a s ie w ic z a  odśpiewał wiązankę historycz
nych pieś-ii.

P. Targowski, artystą Reduty zadekla
mował urywek z Kom jana S/owackiego.

P. Olszewski odśpiewał arją z opery 
„Strs-Jzny Dwór* Moniuszki.

Piękne okolicznościowe przemówienie 
wrgł^sił p Drof. Wierzyński, podkreślając 
z usnaniem społeczną i zawodową .pracę 
funkcjonariusza pocztowego.

Patrjotyczne nieśni odśpiewał p. pref. 
Lud* ig przy akom paniam encie p. Hendry- 
chówny.

r  Vorbrodt artysta Reduty zadekla
mował .Pogrzeb Wołodyjowskiego* Sien
kiewicza.

Okolicznościowe przemówieule wy
głosił p. prof. Ehrenkrentr, omawiając 
wspomnisni z cza: ( w rewolucyjnych walk 
o Niepodległość.

Akademfę zakończył krótklem pe*e- 
mówleniem p Ożdżyński, odczytując tele
gram do p. m inistra Mtedzińskiego.

Nk akademii byli obecni: p. prezes 
łnż. Żółtowski z giorem  wyższych urrec 
pików Dyrekcji, p.p. naczelnicy U^zędó* 
Wilno 1 i Wilno 2, oraz licznie zgrom a
dzeni pocztowcy z roaztaam i.
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Z % c ie  fo s p o d u rc ^ e *
W s prawie odnowienia prowizor jum drzewnego

z Niemcem!.
Jak już podawaliśmy w numerze 263 

•K urjera Wileńskiego", odbyło sie w anm 
14 b. m. w lokalu Siowarzyszenit Kupców 
i Przemysłowców Chrześcijan żebranin prze
mysłowców 1 kupców drzewnych w skra
wach, związcnych z warunkami umowy pol
sko-niemieckiej o  obrocie drzewem.

Niżej podajemy postulaty, w leslo- 
ne na wymisnionem zsbrŁniu przez inż.W . 
Wojewódzkiego, a co których n a ją  s?e 
wypowiedzieć w eajbllższ' m  czasie Związek 
Frzerr.ysłowców Leśnych i Zwla?ek Prze
mysłowców Polskich w Wilnie.

Postulaty ze^nętrznn (zmiana 
warunków zew nętrznych).
1) Nawiązując obecnie do umowy pol

sko-niemieckiej o obrocie drzewnym, po
winniśmy stwierdzić, i i  przyjęta w doiych- 
czasowern prcwisorjum zassda zupełnie 
wolnego wywozu do Niemiec lasu okrągłe
go i skor.iyngeutowacia wywozu materia
łów tartych jest bardzo niesłuszną. Aczkol 
wiek sytuacja przemysłu drzewnego i po
trzeby kraju zupełnie usprawiedliwiałyby 
tbsulutny zakaz ™ywozu lasu okrągłego, 
jednakie zdając sobie sprawę z trudności, 
z jakiem! t.k ie  postawienie kw&stji byłoby 
związane, sądzimy, iż nhdpl warunki pro
wizorium powinny być zmiecione (bądź to) 
w drodze ustalenia kontyngentów na oby
dwa sortymenty w stosanku 1 do 1,5 i z 
ustaleniem ścisłej koleineści wvworu ma
teriałów tartych i okrągłych—okr£s?.mi (te 
względów technicznych) oółrocznemi przyj
mując za początek kampanii dzień I go li
stopada t. j. rd  1 listopada do 30 kwietnia 
i od 1 maja do 31 paźdzterniKa dsjsc pierw
szeństwo dr*e*u tartsmu.

Poriew aż wiadomości z rynku nie
mieckiego są tego rodzaju, iż nie należy 
się spodziewać wielkiego popytu i dobrej 
koniunktury, orzeto uzyskanie wolnego 
wwozu materiałów tartych prawdopodobnie 
da nam bardzo mało, przynajmniej na naj
bliższą przvsiłość pozostawiając niebezpie
czeństwo wywozu surowca. Dlatego zrów
nanie warunków wywozu surowca i półfa
brykatów w drodze ustalenia kontyngentów 
jest bardziej pożądane.

2) W kwestji ceł należy życzyć, ażeby 
wysunięty przez Minlitersiwc Przemysłu i 
Handlu postuht domagania się od Niemiec 
obniżenia cła wwozowego niemieckiego na 
materjały tarte * 1 marki od 100 kg. do 
40 fenigów od 100 kg., był w cztsie roko 
wań energicznie broniony.

Postulaty w ew nętrzne.
Postulaty te nie wyczerpują kwestji i 

ujemne sk u u i umowy drzewnej, przejawia
jące się w ogałaesaiu nas z surowca drze* 
»nego, pozostaną na porządku dziennym, 
o ile nie zostanie przedsięwzięty cały sze 
reg zarządzeń natury wewnętrznej zdążają
cych dc wzmocnienia czynnika przemysło
wego w naszym przemyśle drzewnym.

1) Wśród tych środków na pierwszem 
miejiM  należy wymienić dysponowanie, 
przez Ministerstwo Rolnictwa i Lasów bu
dulcem z lasów państwowych w ten spo
sób, z żeby pierwszeństwo przy nabywaniu 
tego buuulca miał przemysł krajowy.

2) Szczególnie ceny, żąclssat od przemy
słowców krajowych, powinny być uzasa
dnione poziomem cen materjełów tartych 
na rynku krajowym i zagranicznym; n«*dto 
należy udzielić tartakom możucścl spłace

nia ceny kupna k atami w ciągu jednego roku.
3) O ile wvwoz lasu w stanie okrą

głym jest uznany za zło i trwa hdynie ja
ko zło konieczne, należy stworzyć przynaj
mniej takie warunki, ażsby kor lyści, płyną
ce z tego zła, były zużyte do jego zwal
czania. Mamy na myśli dochody państwa 
z pobieranego od budulca cla wywozowe 
go, stanowiącego co rok kilka miljonów 
:łotych; byłoby zup e łn ie  słusznem, ażeby 
sumy ta nie były zużywaną na pokrycie 
ogólnych wydatków państwowych, kcz by
ły przeznaczane specjalnie na popieranie 
rozwoju, modernizację i inwestowanie prze
mysłu drzewnego w szczególności w tych 
dzielnicach, z których ten eksportowany las 
okrągły pochodzi. Zrzeczenie się przez pań
stwo tego źródła dochodu byłoby tak samo 
umotywowane, jak zwolnienie eksportowa 
nych półfabrykatów f wyrobów od państ 
wowego podatku przemysłowego.

4) Jednocześnie i niezależnie od po 
wyższego polityka banków państwowych 
względem przemysłu drzewnego powinna 
byłaby ulec zmianie w kierunku zasilania 
go w kredyty (inwestycyjny) na zakup su
rowca ? dyskontowy.

5) Gdyby podstawowe elementy bu
dowlane drzewne zostały znormalizowane, 
lub przez Bauk Gospodarstwa Krajowego 
została przyjęta zasada, że kredyty budo
wlane Bank udziela pod warunkiem zasto
sowania tlementów znormalizowanych pow
stałaby możność wcześniejszych, a większych 
zamówień dla przemysłu drzewnego stro 
ny Komitetów Rozbudowy lub specjalnego 
Biura Centralnego dla zakupu elementów 
budowlanych (na wzór Biura Zakupu Ce
gły) Pozwoliłoby to  ożywić przemysł drze-

9 wny drogą Wcześniejszego udzieieuia mu 
I przeznaczonych dla niego zamówień. Jedno- 
fczsśnie ułatwiłoby to budującym otrzyma-

i rne zawczasu przygotowanych, a więc su
chych materiałów budowlanych.

6) Ulgi dla drzewa okrągłego, przewo 
lżonego do przetarcia na tartakach krajo- 
fwych, nałoży ograniczyć pewną maksymal
ną odległością przewozu, r  mianowicie 
przewożonego nie dalej jak 200 ki. Takie 
pocwyższenie opłaty za przewóz lasu okrą
głego w komunikacji wewnętrznej, przepro
wadzone nadto w okresie ogólnej rjform y 
taryf, uprawni rząd do podwyższenia tary
fy dla eksportu surowca. Podwyższenie iu, 
przy tych warunkach przeprowadzone, nie 
będzie miało ceeh zarządzenia bejowego, 
skierowanego przeciwko Niemcom, zaś ko
rzyści będą bardzo doraźne dla przemysłu 
drzewnego, szczególnie położonego u źró 
duł surowca. Chodziłoby mianowicie c  ta
ryfowanie przesyłek drzewa nieobrobionego 
do przetarcia na tartakach przy odległości 
przewozu od 200 kim. i dslej podług khsy  
wyiątKowej WE“ (zamiast »G“ jrk  obecnie) 
i przy eksporcie zagranicę podług k.ssy 
wyjątkowej „B- .

7) Jednocześnie pierwszeństwo przy 
udzielaniu w*g»nów powinno mieć meter- 
jały tarte przed okragłeml.

Powyższ" środki, których zastosowa
nie oznaczałoby znaczny dodatni zwrot w 
całej dotychczasowej polityce rządu w sto
sunku ao naszego przemysłu drzewnego, 
w życiu gespudarczem naszego kraju za
początkowałyby nową erę; naturalnie dale
ka od idealnej, wobec trwającego wywozu 
wolnego surowca do Niemiec, jednakże 
działanie tego zła byłoby w pewnym sto
pnia złagodzone

W ici o M i t iW i  w it t ln .
W Qniu 15 listopada r. b. na zapro

szenie rzemieślników wileńskich, goszczący 
w Wi'nie Anglicy, pp. konsul Severy i s a r 
ny dziennika-z Darcie Gillie, udali się do 
lokalu cechu rzeźaików, gdzie byli gorąco 
poaejmowzni Drzez zgromadzonych przed
stawicieli cechów naszego m iista. Podczas 
rozmowy zapoznano gości z przywilejami 
królewskiemi i itsnemi pamiątkami cecho- 
wtmi oraz z dziejami 1 rozwojem rzemio
słu w Wilnie. Wśród orzemówień uwypuk-

peintm  bankructwem, ale nastrojów aa 
wsi bynajmniej nie polepszyły. Dlatego też 
rząd postanowił przeprowadzić obecnie na 
wsi rewolucję we-iług hzsł*: „proletaryzo- 
wrć przy pomocy walki klasowej". Wyni
kiem akcji tej jest wzmożone prześladowa- 
nie chłopów ram ciniejssych, pozorne po 
pieranle mas biedniejszych 1 świadome po
głębianie antagonizmów miedzy obu tems 
klasami luonośd wiejskiej. Równocześnie 
prowadzi się a^cję w kierunku tworzenia 
wielkich gospodarstw zbiorowych, oolecu- 
jąc cnłopom z udziału w takich gospoda* 
stwach znaczne zyski. Ponieważ “»edług 
planu Moskwy na czele każdego takiego 
gospodarstwa kolektywnego stać ma kilku 
uświadomionych komunistów, ma rząd na
dzieję, iż w przyszłości uda się mu zapo
biec podobnym objawom, jakie miały miej
sce w roku bieżącym, kiedy to włościanie 
ukrywali przed organami rządowymi istot
ny stan zbiorów, podalac liczby tak niskie, 
że c.ęsto  trzeba było, chcąc nie chc^c, re
zygnować z zakupów.

Rząd rosyjski zakłada penadto w nie
których prowincjach olnrzynue gospoai. 
stw.i wiejskie, t. zw. „Fabryki zbożowe", 
które służyć m ają chłopom za wzór, wed
ług którego prowadzone być n ają gososs- 
aarstwa Kolektywne. Komuniści sądzą, iż 
w ten sposób uda Im się z Rosji stwo-

liła s e przeszłość cechów, świadcząca o 
pełnej zasług, nie tylko na polu zawodo- 
wero, pracy rzemieślników wileńskich. Szcze
gólne zaiataresowdnie wzbudziła w gościach 
opowieść o przeżyciach cechów w epoce 
ucisku najeźdźców, gdy trzeba było pono
sić wiele ofiar dla cbrony polskości \Niiua 
i życia cechowego. A i ostatni lat dziesią
tek, świadczący, że rzemieślnicy wileńscy 
nie żiłowali krwi swojej dla stwierdzenia, 
że przy Rzeczypospolitej stać chcą i umie
ją, znalazł nspewno oadźwięk w duszach 
słuchaczów. Tc też przemówieniom i roz-

rzyć pańslwc samowystarczalne, w Uóietn 
przemysł pracowałby na zasadach socjaliz
mu, współdziałając zgodnie z zindustrjall- 
zowanem gospodarstwem wiejsfcienf, opie- 
rującem się na zasadach kolektywizmu.

Trik więc w dwunastym roku rewo
lucji powraca parija bolszewicka w dzie
dzinie gospodarstwa wiejskiego do swego 
programu pierwotnego. Nfa 25 miljonów 
jednostek gospodarskich, lecz pół miljona 
wielkich gospodarstw kolektywnych, popie
ranych przez wielki skoncentrowany i u- 
pzńatwowiony przemysł, ściśie współdzia
łający z zcentralizowanym monopolem 
hm alu  zagranicznego 1 wewnętrznego, do 
tego wreszde dobrze uzbrojona armja ro
botników i włościan — oto dzisiejszy ideał 
rządzącej partji w czerwonej Moskwie. Pod 
hasłem wcieleni w życie te*io ia ta łu  stoi 
też dzisiejsza sytuacja na wsi rosyjskiej. 
Drogą „proleiaryzacji przy pomocy walki 
klasowej" ma byćwieś rosyjska obudzo&a 
z jej wiekowego snu do szybkiego i po
myślnego rozwoju, — ma być pchuięta na 
tory życia twórczego w myśl postulatów 
idealistów Komunistycznymi. O ile bolsze
wicy przy rzucaniu tak .pięknych" haseł 
liczą na raiw ność chłop? rosyjskiego, sro 
gi zawód z pewnością ich nie minie.

C. S.

m ow -m  nie było końca. Okrzyk! na cześć 
Polski i Anglj. były wyrazem panującego 
nastroju. Wiec*ór ten siezatariem wspom
nieniem utrw&li się w pamięci gospodarzy, 
a i gościom  rozw eii zrozumieć uczucia rze
mieślnika polskiego tak mocno Ojczyznę 
nulu* |cego. Część zebranych, chcąc prze
dłużyć pogawędkę, udała się z nimi dc re
stauracji G eorge‘a gdzie upłynęła ies?ta 
wieczoru, pozostawiając w uczestnikach 
przekonanie, że tego rodzaju spotkinia 
p—yczyaipją sfę do nawiązania serdecznych 
nit! iriędzy Wilnem, a odwiedzającymi je 
cudzoziemcami.

I życia W i t t i e g o  Towarzystwa 
P s i i z e l t i i i o .

(Na marginesio zabrania sprawozdawczego).
W dn. 9 b. n . ocmyte się jedno z 

zebrań sprawozdawczych T-wa. Wygłoszo
ny został fachowy referat I rozpatrywano 
sprawy bieżące. tk ze sprawozdania T-wa 
wviiikr województwo w ileńsk i pcsladsi 
40 tys. pni pszuiói i 10 tys. pszczelarzy. 
Ilość pasJec*ników jest więc bardzo pokaź
na jednak dało sią wywaioskować z prze
biegu trbrad I dyskusji, ze T-wo nie po
trafiło niestety pszczelarzy zespolić w jed
ną zawodową organizację by zaszczepić 
kulturę i nostęp, gdyż dotychczas liczy sa
mo zaledwie około 100 członków.

Tłumaczy się to ttm , że T-wo ostat
niemu czasy czynnego udziału w pszcze- 
larskiem życiu nie brało.

Jak wiadomo ruchliwość placówki 
soołecznej zależna jest w dużej mierze od 
składu władz tej organizacj*, a przede- 
wszy?łHem od przewodnlczącego(—ej).

W spomn!une zebranie sprawiło wra
żenie, że władze sprawami T-wa mało się 
interesują, pesymistycznie na każde przed
sięwzięcie poszczególnych inicjatorów człon
ków T-wa się zapatrują, a tern samem znie
chęcają wszystkich, nawet najpardziej za
palonych pszczelarzy w pracy twórczej, a 
nr domiar złego nieumiejętnie są prowa
dzone zebrania— dużo miejsca sie na nich 
udziels* animozjom osobistym i t. p.

Śmiałości i otuchyl Więcej dobrych 
chęci i wiary we własne siły!

Twierdzenie p. prezesa na zebraniu, 
Ż3 niema komu pracować, że bezintere
sownie czasu poświęcić nie można, że każ
dy winien mieć wyrachowanie i że praca 
dia idei teraz nie w modzie przygnębiające 
na wszystkich zrobiło wrażenie. Jednak, 
jak mię informowano, za czasów, kiedy 
prezesem T-wa była inna osoba—kolejarz, 
onłat niKt żadnych nie żądał, a pracowa
no bardzo energicznie i wytrwale, to też 
cały dorobek pracy T-wa datuje się z tych 
.dobrych uiesiety ju t minionych czasów.

W dyskusji narzekano na nieprawid
łowy podział nagród na wystawie w Wil
nie—tutaj, jakoby mimo s»ej nieruchli- 
wości, starań nie żałowano i kosztem pra
cy sze-egu jednortek, przeważnie kolejow- 
ców, Których od T-wa odtrącono, uzyska
no, za rzekomą pracę, wysokę nagrodę. 
Komisja złożona z człónfcÓw zarządu T-wa 
osób r iz n a ją c y d i miejscowych potrzeb i 
stosunków—przyjezdnych, jakony na co 
dały się słyszeć narzekania węzę (wosz- 
czyne) wyrobioną orzer kolejarzy, uznała 
tendencyjnie za lichą, dając za nią najniż
szą m grodg; w rzeczywistości zaś węza 
była bardzo dobra, co również podnosiło 
szerer osób kto z tej węzy korzystali.

Z powyższego widać, iż T-wo wyma
ga pewnej sanacji stosunków, mianowicie 
należy wymagać od członków i zarządu 
więcej prscy bezinteresownej dla dobra 
społecznego więcej poświęceń, a do pracy 
wciągnąć należy więcej ludz1 fachowych, 
wówczas kraj nasz z podniesieniem tej 
gałęzi przemysłu opływać zacznie w do
statek l miodu morzu.

— Sprostowanie. W Nr. 265 z 18 b. ra. 
.Kurjera Wileńskiego" w art. .Łotwa przy Prtcy* 
wkradł się rający błąd drukarski. W szpalcie 1-ej, 
wiersz 2-gi ot1 góry w dziale: .Rolnictwo* po
winno byC: Rolnictwo j-s t podstawą życia gos- 
podai zego Łotwy żywiąc około 65 proc. tad- 
ioścI k.«ju, — zamiast: .żywiąc około 6 proc. 

ludności kraju*

K ROM BK A.
Dziś: Feliksa Walezjusza w 
Jutro: Ofiarowrnie N. M. P.
Wschód słońca—g. 7 m. CO 
Zachóod „ g. 15 m. 11

SETEOROŁOOICZSŁ*
— Spostrzeżenia Z akłada Meteorologi- 

cznegi U. S. B. z dn. 19. XI. b. r. Ciśnienie 
średnic 756. Tem per-hira+6 stop, C., opady- 4 ,  
Wiatr przeważający południowy.

Uwagi: pochmurno, mgła, deszcz. Maksi
mum na dubę ■£ 7 step. C. minimam+5 sio?. C.

Tmdencja barometrycznc: stały wzrost 
ciśnienia,

K O Ś C IE L N A

— O budowę ko irfo ła  w Duksztacb. W cie
raj przez pai t w ice-woiewodę Kirtikhaa byłpi -;y- 
jęty ki iądz Stubkiewicz, który prosił o udzieleń e 
zezwolenia na kwestę na budewą kościoła kato
lickiego w Duksztacb,(x)

P R ggP O W A .

— Doktór Kozłowski praemssfony w stan 
spoczynku. Władze centrali e powiad >mił; Wil 
Urtąo Wojewódzki, że z dniem 30 listopada zo
stał przeniesiony w stan spoczynku dotychczaso
wy oaczeln>K Wydziału Zdrowia Publicznego w 
Urzędzie Wojewódzkim w Wilnie dr. M*rja;i Ko
złowski. Kto zostanie następcą d" Kozłowskiego 
nie zostało jeszcze zd icydowaue. (x).

— Decyzja w ładz w sprawie zamknięciu 
Białorusaiej Chatki. Starania zaint resowsnyc. 
o p.oiongatę terminu zcmknięcia Białoruskiej 
Chatki gdzie jak wiacomo uprawiam jest gra 
swletlno-kolorowa — nie odnit»łv skutku i tem- 
samem Białoruska Chctka będzie czynną tyiko 
do końca bieżącego miesiąca- (x).

fttiEJSK A .

— Ślizgawka w b. ogrodzie Botanicznym 
Magistrat m. Wilnr wyasygnował ostatnio 1000 zł. 
na urządzenie * rezonie zimowym w parku sj or 
towym im. gen. Żeligowskiego ślizgawki. u zamiin 
za powyższą dotację Zarząd ślizgawki obiecał uO- 
starczyć do dyspozycji Magistratu 6000 bezlist
nych biletów kióre rozdaue zostaną pomiędzy 
niezamożnych dziec szkół powszechnych.

— Bodowa betonlam i miejski tj. Jak ię 
dowizdujemy, dzięki inicjatywie i wysiłkom wice
prezydenta p. W Czyża sprawa budowy bćtooiar- 
ni miejskiej weszła już na drogę realizacji. Wstęp
ne prace nad buaowę zostały już rozpoczęte, de
finitywne zakof cr mie robót spodzie .a n t jest w 
połowie styjznta 1929 roku. W związku z po- 
wyższem na wcaurajszem posiedzeniu Prezydjum 
Magistratu uchwalono poczyni i  zamówienia na 
maszyny dla budującej się betoniarn*.

— Powrót do Wilna prezydenta miasta. 
W aniu wczorajszym powróck z Poznania do 
Wilna prezydent miasia p. Folejewski. Poaczas 
swei bytsożci w Poznaniu p n prezydent z ramie
nia miusta Wilna wziął idział w posiedzeniu 
Związku Miast Polskich.

O P IE K A  SPOŁECZNA

— Ku uwadze bezrobotnych inteligentów 
Dziś 20 listopada mija termin składania podań o 
zasiłki bezrobota* i pracownikom umysłowym. 
Podani- będą przejmowane jedynie od tych. kvó- 
r r ’ t jakichkolwiek ważnych przyczyn nie doko
nali tego w oznaczonym przez U. B. F. B. ter-

= pozfcłen sąd honorowy, do którego weszli M 
« Łukaszewicz, Z. Szczygieł, Kozłowski, Iwanicki \ 
i  Wiehsiej.

,w*brane i 'ladze są władzami okrę- 
igowemi Związku Podoficerów Re e*wy Woie- 
I wództws Wileńskiego.

Na wniosek mjr. rez. S. Profica uchwalono 
przez atlam ayi; wysłae depeote hołdow. icze do 
Prma Prezydenta Rzeczypospolitej i p. Marszalka 
Józefa Piłsudskiego.

ŁEPR A N I/ i  ODCZYTY.

— W Pulskiem Tówarzys*wiu Usta oda w- 
st>« Kryminalnego (lokal Prokur*,tury przy 
Sądzie Apelacyinym, ul. Mickiewicza 36) idbędzie 
się zebranie dyskusyjne r*e środę, dn. 21 listopa
da b. r. o godz. 6 m. 30 wiecz. p prof. dr. F. a d z i- 
w i i ł o w i c z wygłusi referat , 0  poczytalności . 
Wstęp dla członków i gości przer członków 
wprowadzonych.

i Ó U i Ł

minie. tx)
SPRAWA PR A SO W I

Nin!3jszem podajemy do wiadomości Sr* 
Publiczności, iż o 4 dn. 16 listopad <k>dn‘ 

1-go grudnia firma

Moi iowichi
Wilno, W ielki 30, przy 2alciipie konfekcji, 
galanterji i obuwia oraa. inn. towarów wy

robu krajowego udziela każdemu
10% r a b a t u .  3809

Giełda warszuwuka z dn. 19, XI b r.
DEWIZY:

Belgia 
boljndia 
Ldneyn 
Newy-Jcrk 
Pary z 
Praga .
3zw < jc trja . 
St^kholm 
Wiedeń 
Włochy . 
Marki niemiecka

12d,94Vz-i23,63 
. 3 58,10— 357 20 
. 43,25-43,14
. 8.9E — 8,88
. 34,85 -3* 76
. 26,42—26 30
. 171,67-171,24 
. 23b,42—237,82 
, 125.3'—125.00 
. 46.7 2Vs—4*61 

212,47.
A k e j e :  Bink Polski 174.6. Bank Z r .  Spó

łek Zarób. 80. Ele] trowni? w Dąbrowie 88. Cu
kier 49—48,50. Nobel 2550 Cegielski 3 Lii- 
pop 37 50. A.v.»rzpi' 36,30 — 33—34, Ostrowiec
1 i II em. serja B. 103,50 — 104.j O Paiuwóz 30. 
Rudzki 42—43—42.50. Starachowice 41. Zawiercie 
19. Haeruscr 215.

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :  5% poi. do
larowa 108,50- 1u7,50 107,75. Konwersy]na 67. 
Kolejowa 60, 10u/o kolejowa 102,50. 1. z. banku
.anku Oosp. Kraj. i Rolnego 94. 45% kredytowe 

Warszawy 49. 8% ^rsrŁ w y 6fc,50 10% R ado
mia 75,25. Inwestycyjna 119,50. Stabilizacyjna 92

— Konfiskata. Władze administracyjna za 
rządziły konfiskat!, czasopisma litewskiego „Wil- 
niaus Aidcs" Nr 133 z dnia 18 b. m. zr wydruko
wanie artykułu o treści antypaństw* wej, zawiera
jącego cechy przestępstwa przewidziane w Ko
deksie Karnym

SfR A W Y  SZKOLNE.

— Opieka nad młodzieżą szkolną. W wy
niku konferencji odnośnych władz zwotawajych 
w edu omówienia nidzoru nad młodzieżą czkol- 
ną zostało postanowione, by bezwzględnie zaka
zać ucząc j się młodzieży uczęszczania do kine
matografów, cyrków', kabaretów i Ł p. za wyjąt 
kiem kinematografu miejskiego jako kultutalno-o. 
światowego. Taksamo postanowiono roztoczyć 
ścisły nadzór nad ogrodami, do których młudzii i  
po zapcdnięciu zmroku nie ma prawa wchodzić.

— Wystawa Pedagogie na. Kuretorjum 
Szkole organizuje w styczniu 1929 roku Wystawę 
Pedagogiczną, która będzie miała na celu zobra
zowanie wyników prac szkolnych w okresie 
10-lacia istnienia szkolnictwa polskiego. (x)

W O JSKOWA..

— Przyjazd generała Lltwinowicza. Do 
Wilna przybył w sprawach służł owych dowódca 
O. K. 111 .eoerał uitwinowicz. (x).

— Kto rtaje do zeb-ań kontrolnych. Dziś 
20 listopad* do zehrsń kontrolnych sta*ą szerego
wi rezeiwy i pospolitego ruszenia urodzeni w ro 
ku 1896- którzy nie odbyli uotychczas ćwiczeń 
(rezerwilci) lut też nie stawali do zebrań kon
trolnych (pospolUacy* a nazwiska których rozpo
czynają się na u  H. I. J. K.

Jutro 20 listopada do zebrań kontiolnych 
stają również urod oni w roku 1896, nazwiska 
których rozpoczynają się na . Ł M. N. O. F Z.

Jednocześnie • przypominamy, że ażdy z 
zgłaszających się winien przedłożyć komisji dwie 
fotografie poświadczone przer. komisarjat, na tere 
nie którego petent zan eszkuje. Jedna ł  mzed- 
łożon.cb fotografji będzie naklejona na ks<ążecz- 
kę wośsko-yą zgłaszającego się. (x)

ZE ZW1ĄZ I 1TOW ARŁ.

— Zebronie sprawozdawcze Duia 20 li- 
stopi.da o pndz. 18 «j w lokalu Z. O. w. Uniwer
sytecka 6/8 odbędzie się zebranie sprawozdawcze 
Związku Pracy Społecznej Kobiet w Wilnie z na
stępującym porzr fkiam dziennym: 1) Zagajenie i 
spnwozi anie z dotychczasowej działalności Związ
ku. 2) Sprawozdanie z kursu instruktorskiego w 
Warszawie łA Dyskusja—wolne wnioski.

— Zebranie organizacyjne zw. podoficerów 
rezerwy. Dnia 17 b. m. w lokalu Związku Orga- 
rizacyj b. Wojskowycl w Wilnie odbyło się ze
branie organizacyjne Związku Podoficerów Razer- 
wy przy licznyr udziale członków Na orzewod* 
niczącego oowołano nor. rez. !. B. Robakowskie
go, na sekretarza p. Witolda Gulbińskiego. eie- 
rat ideowy wygłosił p Jan Kamiński Dc Zar^^ 
du powołano: na p-are a p. m egalióskiego 1 „ 
i a nzłonków zar :ądu p. p. S. Jam szewskiego, J 
Jurewicza. P. Jankowskiego, W. Guibińskiego i 
Wielisiei.ia, F Kozłowskiego, J. Kamifiskiago, K. 
Opolskiego, A. Gajdę, S Biedrzyckiego, A. Śnież
kę, P. Szaranowskiego, Sz ifryk., J. Jackiewicza, 
J, Bara mwskiego, Siemaszkę

Do komis rewizyjnej powołano p. p. Reis
sa J. Robakowsi repo, J. Olszewskiego, S. Szu- 
kicla i Dzieślewski :gc

Delegatami na zjazd delegatów /  w ąz iu zr ■ 
stali w/brani: p. p. J. kotakowsui, J.Baranowski.

Żebrani jejnogłośnie uchwalili zgłosić przy 
stąpienie Związku Podoficerów Rezerwy do Z. O. 
W. Na delegaiow do Z. O V zosrali wrbiani Z. 
Szczygieł, J. Kamiński i B Łutowicz. Wybrano

— W ydauanle fantów wygranych na lote- 
rjl Osfrobr imskiej By nie przeszkadzać loterji 
Tygodnia Akademickiego, fanty wygrane na lo- 
I irj Ostrobramskiej btdąwydcwane w Sali Ognis
ka Parafjalnego Ostrobramskiego przez 3 ani, po
czynając ed piątku 23 listopada od godz. 10 rano 
do 8 i ieczór ogiąaać zaś ftnty można coazień 
od godz. ó do g ed i. 8 wieczór

, "— Konferencja prasowa. 25 b. m. w Po- 
zni nin odbędzie się konferencja prasowa w -pra
wic po*vsx3chnc3 v*v*tsj»y Kri jowaj. Wkonferen 
cji weźmie udział 150 dziennikarzy, reprezentują
cych wsz stti* pisme w °oIsca.

— Czarnów mzybywa do Wilna. W tjch  
c uidcb rzj wa do \Yilna znany emigranckl dzia
łacz rosyjskiej partji socjrl-dem^kr stycznej p. 
Czernow. które ma wystąpić z kilku odczytami 
na tsmat »gadn?«ń i stosunków rosyjskich. (x)

— Zdementowanie wiadomości o eję^lu 
dnego ze spranrców napadu na Kamionkę.

Onegduj Jedno z miejscowych pism podało, że w 
yniku pościgu za oprawcami nap idu na wieś 

Kamionkę gdzie pu podpalaniu stodół usiłowano 
uproś cuzić niejakiego Chmielą jeden z banaytów 
Brenisł«.-y Szostak został ujęty. W związkr z 
tem z miarodajnych źródeł otrzymaliśmy pow a- 
domianie, że pory lsza  wiadomość całkowicie nic; 
odpowiada piewdzic Żaden z bandytów nie xo- 
nrał ujęty ponieważ wszyscy oni zbiegli na tery
torium soi -eefcie,

— Wileńskie tkaniny Indowe zdobią gmach 
s a n a tt. W crasia przebudowy wnętrza gmachu se
natu Rzeczypospolitej Polskiej, która dokonaną 
żost ła w ciągu ata roku bieżącego według pro
jektów *n .jego mchitekta wileńskiego, ju tera  
pi ejektu Pływalni Miejskiej, p. Stanisława Miecz- 
nikoiysklego. zamówione zostały w Bazarze Prze
m y s ł  Ludi n-rego w Wilnie tkaniny ludowe dla 
ooicia mebli i ścian w lożach senatu, które te*, 
wykonano ku zupełnemu zadowoleniu kancelarji 
senatu W ykonarit tego zamówienia powienoue 
zostało przez Bazar DrzemysłuLud swego wieś-iacz- 
kom gn .ny Womiańskiej w pow. Wileńsko-Troc- 
kim, ątóre p-aeowały nad uskutecznieniem jego

od k.eroe lictw er snecialaie uzdolnionej tkacz
ki p. Dramlowtj. Deaeń tych tkanin ca osnowie 
ln.auej, prrstykanaj wemą, ma tło barwy złota
wej, a wątek ornamentu barwy bronzowej. Orna
ment zaś sam skomponowr.nT został na podsta
wie ligur geo.netryctnych i nosi wybitne piętno 
charaktery nrczna wileńskich tkanin ludowych Za 
wysoce artystyczna i precyzyjne wykonanie tych 
tkanin otrzymał Bazar Prztmysłu Ludowego od 
kancelarji senatu specjalne podziękowanie. (x)

tłaiuzyfiieiom i wychoimGoni
polecamy na GRUDZIEŃ łatw e obraz

ki sceniczne: 
h . Romer, Nasza Ssopka . . 50 gr.
M. Reuttówna, Św. Mikołaj . 40 ,

,  Król Migdałowy 40 ,

Księgarnia Józefa Zaftadzkiegc
WILNO. Zamkowa 22. 3780

Teatr I muryka.
REDUTA (.ca PohnlinCj).

— Pan minister na inspekcji. W czwar
tek. dnia 22 b. m. Zespół światowej operetki 
warszawskiej n Lucy Messa!, Józefem Redo, B. 
rlorskim i B. Romanisz nem nr czele ooegra 
arcywesołą operetkę w 3-eh bktach C Nrxa, 
.Pan minister nr inspekcji". Ope.etkc t i  cieszyła 
się niubywałem ;owco*eniem w ‘Yarszawie

Bilety już do nabycia v  .Orbisie".

W ile ń sk ie  1  o w a rz y s ts ro  F llh a rm o n ic z n e  
w  R e d s c ie  n a  P o h u la n c e .

Kwartet Drezdeński w Wilnie. Daisiaj o 
godn. 8.15 wieczorem odbędcie się jedyny itoccert 
znakomitego xer~ołu kameralnego, mającego od 
szeregu la* ustaloną sławę w kołach muzycznych 
Europy. Koncert kwartetu Dieżdeńskiego oubył 
się w Warszawie pod protektoratem Panr Prezy
denta Rzeczypospolitej Ignacego htaś ickitgo. 
programie genjainy kwartet B«ethovena op. 131 
cis-moll, Sckuberti a-moii, osnuty na temacie 
znanej pieśni der Tcdt ui.a das Madchen (Smieić 
i Dziawczyns) do słów Corneiiusa — 1 wreszcie 
piękny kwartet Dvorzak»5

Występ kwartetu w Wilnie stanowi cielada 
sensację artystyczną, gdyż r  naszem mieście bę
dzie to ;;iierwsiy występ zagranicznego zasuciu 
kamerainago. Filety są jes.rcza w niewieikicj 
ilości do nabycia w Liurze .O rbis" Mickiewicza 11, 
wieczorem zaś ud godz. 17-tej (5-tej) w kasie 
Teatru Reduta.

REDUTA na prowincjL
— Dziś w Lidzie z Junoszą-Stępowskim 

.Car Paweł 1"..
TEATR POLSKI (sala ,L ntnia“ ) .

— Występy !Karola H inusrr Ka.oi H»- 
nusz swemi parodjami. mouologam1 i aktualnoś
ciami* zdobył sobie całe Wilno; publiczność za
śmiewa ie na ,i»go redukcjach , darząc go so
wicie cki tikami Również p>. liczność serdecznie 
przvjmujr kemedie Twclne i Francc‘a .H istorja 
o człowieku, który wydawał Gazstc Rolnictą" i 
.H istoria o człowieku, który zaślubił niemowę'*, 
świetnie b iwiąc się na nich

— Piątkowa rrem jei; Zespół Teatru Pol 
skiego pracuje nau przygotowaniem Drzezabawmij 
krotocha ii. A Nealla i M. Fernera .Co on robi 
w nocy', do \tó re j będzie dołączony .Dodatek 
Nr 3*. obfitujący w liczne występy z Karolem 
tianuszem n; czele.

R q d ) o.
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 435 mtr
WTOREK, dn. 20 listopada 1928 r.

11.5ft—12.00: Transmisji z Y.’arszawy: Sygnał 
czasu, %jnuł z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
Komunikat meteoru logiczny. 16.10—16.30: Odczy- 
tanw programu aziennegu i chwilka litewska. 
16.3C—16.45: Kurs jęz. włoskiego, lei.cju 7-m;i pro
wadzi ar. , >?cstow!*Ka. 16,45—17.10- Kronikę ży
cia omówi Wróżka - Dziecioluoka 17.10 — 17 35 
Audycja recytacyjna z cyklu: .Poiska poezja



wsjołczesna", utwfcry K. Iłłakowiczówna w wyk. 
an  dram , H. Hohendlingerówny i J. Karbowskie
go. 17.35—18.00: Transmisja z Poznania: „Co zo- 
baczymy na Powszechnej Wystawie Krajowej". 
13.00—18.55: Transmisja z Warszawy: Koncert po
poł. Wykonawcy: Orkiestra P. B. pod dyr. J. O- 
z mińskiego, W. Lewlnger (skrzypce) i prof. L. 
Ursteir (akomp). 18.55: Odczytacie pTograrau na 

i kpn rnikaty. 19.20: Transmisja * Teatru 
Wi kiegoj v;Poznan:u, .Klejnoty Madonn'1" t cpery 
E. Wolf-Ferrani‘ego. Potransmiaja komunikaty z 
Warszawy: policyjny, sportowy i P. A. T.

ŚRODA, dn. 21 ljatopada 1928 r.
11.56—12.10: Transmisja z Warszawy; Sy

gnał czasu, hejnał z W irly Mariackiej w Krako- 
wie, komunikat mataorclogiczny. 16.10 — 16.30: 
Odczyttn:e pro* mu dziennego i chwilka litew- 
ska. 6.30 — 16.55: B. jki ip r- ie  dzieciom Zula 
M?nk:a*iczów nł. 16.55—17.1t)i Komunikat Zw.Mł. 
Polskiej. 17.10—18.U0- Audycja l.terackn „Litta et 
Com", comejja Al. Fred-y w wyk. Zesp. Dram 
Rozgł. 9 Jeńskiej. 18 CO—J9.00: Transmisja z War
szawy: JUuryk* skandynawska w wyk. Jrkiestry 
P. R, pod dyr. J. Ozimifiskieg 19 30-19.25: Au
dycje niespodzianka. 19.25—19 55: Kwadrans Aka
demicki 19 55: Sygnał czasu z Warszawy: Koncert 
kameralny, poświęcony twórczości i. J. Padeieir- 
sklego. Wykcn. wcy: M. Święcicka (fort), W. Bre- 
gy trener) j. D.^r -kowski  (skrz.) i p,of L. Ur» 
stein (akom p) 22 .00-23—30: Trarsmisja z War
szawy: komunikaty: policyjny, sportowy, P. A. T. 
craz muzyka taneczna.

Na wilefsklm  bruku.
— Napad na ulicy Połocklej. P. Helena 

KrojsLs (Połock- 42) wracała do domu w towa
rzystwie niejakiego Janowskiego, który w mo
mencie ędy nikogo w pobiiżu nie b, o izucil się 
.ja swą .owarzyszkę I zrabował jej 35 zł. Policja 
twierdzi, t  b sprawca rabunku został ujęty. fx)

— D*soerac6! skok do Wiljl. Onegdaj o 
zmroku z mostu Zwierzynieckiego skoczyła ;do 
Wilj w celach samobójczych niejaka Jauwiga O- 
lędzk i Jat !7. P-zejeżdżający w tym crasie rzeka 
rybak V'ojtkiewicz zauważył wypadek i wydobył 
desperatkę na brzeg

Powodem targnięcia sie było jakoby nie
porozumienie rodzinne. (x)

— Włamywacza grasuję. Nocy werorajszej 
dc rakłaau krawieckiego Piecha przy uh Zamko
wej 8 włamali się zodzieje. którzy wynleśU zaaj- 
dujący się tam towar wartości 1800 zł. Natomiast 
i  z* krata Biograficznego Z. Zilbersztejna przy u> 
Kale aryjskiej 38 niejijawniem spraw y wynieśli 2 
objektywy wartości 8C0 zł. Włao.-icitiowi Bima 
Komisowego p. Rzewuskiemu (Kościuszki 14) 
skraazionj bieliznę sartości 2 tys. zł. Witoldowi 
Szyszko (Porocka 20) p* wyłi maniu drzwi wy- 
niesioao z ra is tk in ia  biiuterję wartości 1145 zł,

— Zderzenie dorożki z aatabusem . Na ro- 
gu ulicy Zawainej i M. Pohulanka dorożka Nr. 
317 kierowana pra*z zofera Jakóba Kisiela na
jechała n~ au t.bcs Nr 14109. Ob* pojazdy uszko
dzone. Wypadków z ludźmi nie było.

— Pom , iłow y  ł s m i t .  Bronisław Prokopo
wie a  (Piwna li) cdnuw ający od dłuższego cza^u 

brak pieniędzy wpadł na oryginalny spe -ó t za

pewnienia sobie beztroskiej egzystencji.
Prozopowicz zaopatrywał się w karty zwol

nienia z więzienia zdobywane sposobem tylko je
mu wUdomytn i meldował się w Patronacie wię
ziennym gdtle za kstdym razem otrzymywał zr- 
nomegę. Podczas onegdsjszej wizyty w Patrona
cie Prokopowicza zdemaskowano i .ddano w ręce 
policji. (x)

— Czyżby ofiara hai aUray żywym towa
rem? Ostatnio na taranie Wilna zdażają się co- 
raz 'teściej wypadki zaginięć młodych dsiewcząt. 
p o '*  powiedzieć, żejw krótkim czasie zanotowano 
już kilka wypadków. Dnia 16 b. m. zaginęła znów 
W roaiica Dunajówn* (plac Mugdaleny 4). Władze 
śledcze przypuszczając, że padła ona ofiarą han
dlarzy i ,  wyn towarc.n wszczęły dochodzenie po- 
wiadtmisjąc Warszawę która przeprowadza lik
widację bindy handlarzy żywym towarem o za* 
izłyeh w Wilnie wypadkach prószyć jednocześnie 
o przeprowadzenie śledztwa na miejscu (x)

— Kradzież. Jankielowi Deweltowi (M. Ste
fańska 2!) skradziono z mieszkania biżuterię 
wai ości tysiąc zł. N i taką samą sumę Hrler.ic 
Woł:* i o (Werkowsk* 20) skradziono gardorobą.

Willa afera leini.
Tera ssm  !*s sp rzedano  k ilkakro tn ie , n_- 
rażą jfż  ta n o  wierny ch aa  30 tys. do la

rów  strat.
Przed fciiku tygodniami pewni tut. kupcy 

leśni nabyli w pobliżu stacji Niemen duży objekt 
leśny tembardziej wartościowy, że przeznaczony 
na eksport. Potrzebne na kupno 10 tys. dolarów 
kupcy pożyczyli w jednym z tut. nanków. Nowi 
właściciele o e przystąpili jednakże do eksploata
cji i postanowili las odsprzedać, co też rychło 
uskutecznili ponieważ oferowana cena jak i blis
kość spławu były bardzo aegodne. Dopiero teraz, 
gdy przyszło do objęcia lasu w posiadanie wyszło 
na jaw, żs cały objekt był sprzedany kilku fir
mom n?raz o czem natjrainie te nia wiedziały. 
Ogólna suma. zapłacona za pomieniony objekt się
ga 30 tysięcy dolarów, czyli, że sprytni oszuści 
u rob ili na tym interesie czystych 20 tys. dolarów.

Po zorjeołowaniu się w sytuacji poszkodo
wane firmy („Kwartes" Frenkiel I Polaczek, Baj- 
kowicz, Lewin, Bassman i Olszański) próbowały 
narazie nawiązać z aferzystami pertraktacje, lecz 
wobec tego, że dziwnym zbiegiem okoliczności 
ciż w tym czasie z Wilna wyjechali i nie dają o 
sobie żidnt j  wiadomości cała sprawa została 
przekaz* ■ a odnośnym, władzom, które wszczęły 
dochodzenie. (x). ».

S A  złodziei u  pocicie.
Edward Nowicki funkcjoaarjusz Okięgowe- 

go Urzędu Zieir.5k“go w Wilnie po podjęciu z 
kasy skarbow ej 2310 złi tych udał sfę na Pocztę 
prz; ulic;1 V IKIc1 w celu kupienia znaczków. W 
chwili gdy Nowicki znalazł się w gmrchu pode

szła do niego jakaż kobieta z prośba o zaadreso
wanie ilstu. Nowick* chętnie zgoczw się i poło
żywszy teczkę z pieniędemy obok siebie na stole 
począł kobietę rozpytywać o adres. Nie zauważył 
on, że w ty., czasie do sto>u podszedł jakiś 
osobnik, który zamienił teczkę z pieniędzmi n& 
inną—pustą. Na wszczęty alarm zamknięto wszyst
kie wejścia, jednakże sprawca zdołał w czas się 
ulotnić. W trakcie zamieszania zginęra również i 
owa kobieta pusząca j napisanie adresu. Nie u- 
Iega wątpliwości, że nyła ona w zmowie zoprysz- 
kami, którzy Nowictiego zapewr.J onserwowaii 
od wyjścia z Kasy Skarbowej. Najbaraziej zaita- 
nawiającem jest, że w tak ruchliwem miejsci jak 
Poczta Wydział Śledczy nie wyznacza stałej służ
by i różni aferzyści i słpazicje czują się tam jak 
u sletie w domu i zupełnie bezkarnie uprawiają 
swój niecny proceder. (x)

S P O R T .
S T R Z E L E C T W O .

W dniu 18. XI h. r. odbyły się w Wiinie na 
strzel.iicy Ośrodka W. F. Wiln i  3 konkursy strze 
leckie t. 1. Konkurs strzelecki Pol. Ki. Sj z u- 
ti-lałem zespołów  I p.p. Leg., Fugom', Strzelcu i 
pimn. Lelewela, konkurs s>riel. A.Z.S., ora* kon
kurs stizel. z broni krótkiej organizowany przez 
Ośrouek.

KonLurs Hol. KI. Sp.
VI konkursie tym, który się odbył na dy- 

s*ansie 50 mtr_ uczrstniczyło 5 zsspołów. Zwy
ciężył zespół Pog ni w składaie kpt. Krajewski, 
chor. Sokulski i chor. Kucharski osiągziąc 263 p tt. 
na 200 możliwycli.

Drugie miejsca zajął zespół Pal. KI. Sp. 
(257 pkt.), trzecie zespół 1 p.p. Leg. (234 pkt.) i 
czwiute zespół Zw. St'zeleck:eg-) (224 pkt.) >oz» 
konkursem uzyskał zesoół gimn. Lelewela 232 
punktów.

Zaznoczyć należy, iż Zw. Strzel, wystąpił w 
osłabionym tkłsdzie. Wyniki uogon. I P K. S. 
są nowymi rekordsmi strzeleckimi strzelnicy 
O środki W. F.

Indywidualnie najler-zy wynik osiągnął 
chor. Sokulski (Pogoń) wybijając 92 pkt. na 100 
możllwrch (nowy rekord słrzelnicy), 1) Chor. 
Kucherski (Pogoń) 88 pkt., 3) kpt. Pawlik (1 p.p. 
L eg) 86. pkt

K onkurs A. Z. S.
W drugim zkoiei już konkursie strzelec

kim na 25 mtr. zorganizowanym przez ruchliwą 
sekcję strzeleckr Z. S-u osiągnięto następująca 
w"n!ki 1) Dąbrowski 81 pkt. m 100 możliwych, 2V 
Narębski 79 pkt., 3) Nieciecki 78 pkt.

K onkurs p istoletow y.
Pr raz pierwszy odbyf jsię konkurs strze

lecki z Oroni pistc!etowej ca l 22 zorganizowany 
przez Ośr. W. F. Wilno. W konkursie tym wzięło 
udział 10 strzelców reprezentrijąc 1 p. , Leg. Po
goń i Pol. Ki. Sp.

Pierwsze miejsce zajał kpt. PaTrlit (1 p. p. 
Leg.) osiągając 157 pkt. ni 2u0 możliwych, 2) port. 
Derecki (P. K. S.) 150 pkt., 3) post. Koter 134 pkt.

Wśród pkm.
.Tygodnik Ilustrowany" wbrew ogólnym 

przewidywaniom nie wydnł specjalnego numeru 
j poświęconego Dziesięcioleciu istnienia Państwa 

Polskiego, onraniczijąc się jedynie do tytułówki 1 
artykułu wstępnego, odnoszących si< do tego 
momentu. Zawiadamia nar natomiast, Iż wielkiej 
rocinicy Dxies1ęcic lecia Niepodległości Polaki po
święcony będzie tegoroczny numer gwiazdkowy 
r  wieloma cztero i trójdrukami oraz w trzykrot
nie blizko powiększonej objętości. Dotychczaso
we numery gwiazdkowe Tyc. Illustr. każą oam się 
spodziewać, Iż niepodległość Polski zostanie ucz
czona przez ,e nismo, jak wymaga jego tradycja 
i powaga. Obecny numer zawiera piękny wiersz 
Antonie tO Langega, artykuł poświęcony roczni
com śmierci Schuberta i Rossiniego, bardzo cie
kawą i obszerną kronikę teatralną, szkic o laure
acie nagro literackiej, n. Orzeszkowej, Zygmun
cie Bartkiewiczu — szereg zdjęć i wiadomości z 
ostatniej wystawy w Zachęcie, oraz ciekawy jak 
z -wazę artykuł A. Urbaflsk,sgo na naszych sie
dzibach kresowych, które uległy zagładzie.

I P if .
W yrok w procesje Olejniicraka i lanych.

Wczoraj zapadł wyrok w sprawie Olejni
czaka i tow. Sąd uznał, że Olejniczak i Sztrumpf 
należeli do spisku pod nczwą .Komunistyczna 
Partja Zachodniej B^łejrusi", który miał na « lu  
drogą gwałtu dokonać przewrotu »• celu wpro
wadzenia innego ustroju społecznego majac w 
rozporządzeniu składy broni o czum oskarżeni 
wiedzieli. Sąd skazał Olejnicz-ika na 8 lat ciężkie
go więzienia, Sztrumpfa zaś na 10 lat cięż. wię
zienia. O skjrfony Grochowski został uniewin
niony. Inni oskarżeni, którzy jak wiadome na 
rozprawę nie r 1 twili się względ-.ie zbiegli pod
czas rozprawy (Wajner) zostali ze sprawy wy
dzieleni* (x)

D e f ra u d a n c i  p rz e d  sę d e sn

Wczoraj Sąd Okręgowy rozpatrywał dwie 
sprawy o defraudacje pieniędzy aamorządowych.

Pierwszy na ławin oskarżonych zasiadł y* 
ly urzędnik Magistratu mi> stu Wilna Stefan To- 
czyńskl oskarżony o roitrwonienie 4700 złotych 
będących w jego posiadaniu z tytułu pełnienia 
funkcji sekwestrutora. Po ujawnieniu braków To- 
czyń iki zosri ł natychmiast z posady usunięty i 
pomimo, żr brakującą sumę zw.ócił, zostsł po
ciągnięty do odpowiedzialności. Sąd uznał go 
winnym roztrwonienia powierzanych mu sum u- 
rzędowych 1 skazał na jeden miesiąc więzienia 
zawieszając mu tę Karę na lat 3.

Następnie była rozpatrywana sprana sort ;a 
wsi Wornikiele powiatu wileńsko - trockiego To
masza Kodzisa oskarżonego o sprzeniewierzenie 
36 złotych. Z hodzisem oapowiadał za io samo 
przestępstwo i pomocnik jego Jan Wołodko. 
Sąd sk j*ał Kodzisa na 6 miesięcy więzienia za
wieszając karę n i przeciąg lat 6. Wołoakę zaś u- 
niewinnił. (x)

R o z m a i t o ś c i .

Ja k  h o o v e r odwdzięczył się  Paderew 
skiem u.

Nowoobrany Prezydent Stanów Zjednoczo
nych Herbert Hoover, riależy niewątpliwie do 
najwybitniejszych osobistości w swej ojczyźnie. 
Swą świetną karjerę, uwieńcconą obecnie wybo
rem na najwyższe w państwie stanowisko, zaw
dzięcza wyłącznit swym wybitnym zdolnościom, 
energji i wytrwałości. Pochodząc z rodziny śre
dnio zamożnej, musiał w swej młodości pracowzć 
na swe utrzymanie i jednocześoie uczyć się. Stu- 
uja ,ia uniwersytecie stanforćzfsim w tych warun
kach wymigały oczywiście wielkiej pracowitości 
Trieba było ograniczyć do minimrm swe wy
magania, żyć jaknajoszr sdi.iej i godzić pracę za 
robkową z wykładami. Nie było to łatwe, Hoovei 
jednak iiw ał sobii racę. Dla oszczędności miesz 
kał we dwójkę w niewielkim pokoiku i nie tra : 
żadnej okazji dodatkowego zarobku.

GJy pew.iego razu obaj znaleźli się w 
szczególnie cięźzich wamnkach i nie mieli pienię
dzy na najpotrzebniejsze wydatki, Hooverow 
przyszła ao głowy myśl urządzenia koncertu, s 
Jako atrakcję zaangażowanie odbywającego wted, 
tournee po Ameryce, Ignacego Paderewskiego 
Minażer Padirewskiego zsżądtł za wyLtęp 2.0CC 
dolarów. Studenci zgodzili się, Hoovir był pe
wien, że docuody będą znacznie wyższe i w k u  
sposób .zarobią" na koncercie conaimniej parę- 
set doiarów. Koncert zawiódł jedias. Ich oc cki 
wania, gdyż dał tylko 1,600 doiarew, co nie wy
starczało nawet na honorarium Paderewskiego

Po namyśle Hoorer wraz z kolegą udał 
wprost do Paderewskiego. Przedstawi! mu otwsi- 
cie sprawę- składając zebrane z konzeriu pienią 
dze i weksel na brakującą kwotę 400 dolarów 
przyczem oświadczyli, że z długu ulszcz . się w 
najkrótszym czasie. Paderrwski nie przyjął pia- 
nięuiy i podarł weksel, mówiąc:—Nie, moi chłop
cy. Na t( nie mogę się zgodt;ć, weźcit z powro
tem pieniądze, pokryjcie z nieb wy Jatki, związa
ne z zorganizowaniem koncertu, odliczcie sobie 
po 10 proc. za organizację, a dopiero resztę zwróć
cie mi.

Młod*śeń;y nie chcieli s ę początkowo na 
na to zgodzić, ale Paderewski postawi* na swo- 
jem. Wracali od raderewskiego uradowani: nie- 
tylko wyratowani byli z pow iżnego kłopotu, ale 
jeszcze zarobili zgórą 100 dolarów każdy.

Wypadek ten por istał nazawsze w pamięci 
Hcovera. Wdzięczność swą za wspaniałomyślny 
wzyn Paderewskieg- okazał w Police w r. 19P, 
kiedy to Hocyer stał na czele amerykańskiej ko
misji ratunkowej dla kra"5w zniszczonych przez 
wojnę. Polska otrzymała kilkadziesiąt transpor
tów żywności i ubrań, oraz znaczne fundusie. Z 
t«, pomocy korsystały setki tysięcy polskich dzie
ci i liczne rzesze wracających do zniszczonych 
osiedli i gospodarstw repzi rjantów.

Kiedy Paderewski jako ówczesny premjer, 
dziękował w Paryżu HGOyerowf za nargiczną 
akcję pomocy Polsce, Hooyer odpowiedi.ał no 
na to

— Niech mi pan nie dziękuje. Wiem, jak 
potrzebni była_ Polsce ta pomoc. A posatem czu
łem się zobowiązany pańską pomocą, wyświadczo
ną mi i czasie, gdym był jeszcze studentem uni
wersytetu w Stanfordzie. (w.)

Miejski Kinem; tograi

SALA MIEJSKA 
(Osircbraioslca 5)

Od dnia 19 do 21 listopada 1928 r. I S 7 ? F  f ?  f f  C E n r C  Wielki dramat w 8 aktich. 
jnączn.e będą wyświetlane, filmy: W  JsŁ ż  -  W roli głównej: BIG B')Y
Wl! LIAMS ze s«ym słynnym psem g n 7 a n |  j e f i w a m  n m i l f k g i f  Komedja
WOLF HEARTEM. Nadprogram: P 1 Z e p r © » Z a i H p  O m y i t t O ł  w 2 ajttach. 
Kasa czynna od godz. 3 m. 30. Początek seansów cd goaz. 4-ej. Następny program:

„NAPOuEON 1 LUOWlKA“.

S^833P<^3B)<S3SB(33j5><B3SBN 833><53SB<5CC5)lS3BS>ggcS)<sscgp<ggcs)g3cg)(Sj3n^(gggg)|j

i Zekł^d krawiecki boillli M\k
KINO-

J l
WIJefi

TEATR

j r
ska 38.

Dziśl Supersensacja dla Wimal Złota serja „SOWKINO** w łrtoskwie. Hańbiący
n a e w n A n f  (Książka kontrolna). Wielki dramat obyczajowy w wykonaniu 

l y  | J u S Z | / O i  l  artystów Moskiewskiego T eatru  Stanisławowskiego.
Cud Techniki, gry i reżysźrji. Film o niebywałej wartości artystycznej, który poruszył cały świat. 

Honorowe bilety nieważno. Seansy o godz. 4, 6. 8 i 10,15.

K I N O

JOINT
Mickiewicza 22 

0®©©©©

» Dziś I Najpotę«niej3żć arcydzlsfo doby obecnej ze złotej 
serji .grupy wielkich gwiazd ekranu" wytwórni . U n i t e d

J H  * A r t y s t a * ’ p. t. T > |  m r y  I I  reżyserii Tur- 
m m t  W rolach głównych 1  I  H J  W  żańskiegO 1

genjalny tragik świata W  T i ^  Taylora
&  M n  B a r r * m o r «  j ur0cza C a m U ia  h O r n .

Dtisje prostego chłopa, który zakochał się w d itu n tj  księ- 
|  żniczce, córce generała. Jego przeżycia przed wojną, 

H r e f l  J r .p T  ną, w czasie wojny, podczas rewolucji i po  rewolucji. 
B  t ‘ ^  1 W ykonanie obrazu kosztowało & i pół jniljcna dolarów.
■ — ^ —  Początek o godz. 4-ej, 6, 8.15 1 ostatni 10.25.i  Dyrekcja uprasza Sz. Publiczność o przybycie za 15 minut 

a i  ^  przed rozpoczęciem seansów. Specjalna ilustracja muzyczna

M lly
WIELKA 42

' Dziś film, który bawi. Fflm obyczajowy pouczający. F !m współczesnej kobiety; Szczyt erotyczny.

" t t S W i S t ! ”  C H Ł O ° O Z y C A  ( r d ło z le u ic a )

rlarry Lledtke 1 Xenta Dosul.
Początek o godz 3, ost seans 10.30. Cenv nie podwyżsione. Orkiestra z Jazz-Bandem.

K I N O

L U Xn
M ickiewicza 11.

Dziśl Najpopularniejsze osobistość kobieta najpiękniej zbudowana, za którą szaleje cały świat, ozernk 
królowa I X  7  R  1- a»» uk<że się dziś w roli tytułowej we wsnmiałym dramacie na 
Paryża B U c C H U f l  I ł a a C i  tle olśniewających przepychem wielkich music-ballów pa- 

/ 8 ś * k , n t T B  i « i m n  i n  podług powieści znanego pisarza Msurycfego De-
r , . u d .  CZAlcNA WbNUS SffcaSfch?" w ,bu“  > * * ”' .  "■

K I N O

onmao
Wielka 30

Dziśl Dzieje beśgtaniczne] miłości! Przepiękna sielankp miłośna osnuta według głośnej sztuki

Władysława Perzyńskiega UŚMIECH LOSU Dramat-serc w 12 aktach.
W roii głównej pełna 1 n c l a i j  oraz KAZIMIERZ JUNOSZA-STĘ- 
ciarującego wdzięka 4 l a U W 2 | g  S H l  b w f S M  OWIK!,  JOZEF WĘGRZYN

i urocze tancerki siostry HALAMA.

Kino Kolejowe

Ognisko
(cb i r  dworca ko

lejowego).

SSSi SSSWJSSr T A J E M N IC A  s a l o n u  p i ę k n o ś c i
LnnmofuLa 1 n iż n ć i l Romans, osnuty na tle męczeństwa, jakie prztchodza kcb.ety 

. Idauiz, nUal l lcI j la  i IIIIIDauJ ^Ia zachowania piękności. W rolach głównych MARGARET 
LIWINGSTON i OLIWĘ TELL Początek o godz. 5 ej popoł., w niedziele i święta o godz. 4-ej popoł.

Ceny miejsc zwfkłe. 3585

Posiada wj^lki 
wybór

i m m

zawiadamia szanow ją publiczność, iż dn. 14-go listopada b r.

rntił pilillDSlOI) MllCf MltkiEWiCZI 33-a Dl Dllcc W i e l k ą  N r  1 3 .

lerialów i ooloiyjtl) ubrań, pall mwA
opb ś  iM  z U aA0 ^ KĘ

j Pierwszorzędna robota, tsi Ostatnie now ości, es Cenyniskie.
! P tty  oklepie (W iełU  13) zostat już otworzony d«a* ubrań damskich. P] 
f z z a e a G S K S g ą i a t a e a a c a z g  e^ < 5 X 3 > iag g a)< ax 5 )< g g affiX 5 « a^ ^ t e

Ogłoszenie.
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S L e k a r z e  ■ ■ ■

DOKTÓR MEDYCYNY

i.

Dyrnkcja K. P. w Wilnie ugłaszit przetarg na wy
konanie w okresie od 15 stycznia do 31 grudnia 1929 
roku robót asenizacyjnych i kominiarskich w budynkach 
p o lo ic iy .h : a) w obrębie m. W 'lna i b) ra  Oddziałach 
Dyrekcji K P-: Wilno, Króltwazczyzna, Grodno, Biały
stok, Lida, Wolkowyrk, Brześć i Baranowicza.

Dane do prze argu można otrzymać w Wydziale 
Drogcwym Dyrekcji K.P. w Wilnie, ul. Słowackiego 2, 
II piętro, pok. 3 w dnie powszednie w godz. od 10—13 
za opłatą 10 złot.

Wadjum w wysokości 2 pror. oferowanej sumy 
rocznsgo wyn agrodzecia za te roboty, winno być zło
żone w sposób ustalony przez M-stwo Skarbu w Kasie 
Głównej Dyrekcji K P. w Wilnie lab Przekazań* do 
P.K.O. na rachunek Dyrekcji, kwit zaś o złożeniu wa
djum winien b /ć  dołączony do oferty.

Oferty winne być nadesłane lub złożone do spe
cjalnej skrzynki, znajdującej się w Pnzydium  Dyrekcji 
K. P- do godziny 12 du. 15 grudnia 1928 r.

Dyrekcja K. P. w Wilnie.

KOPALNIAKÓW
większą partję naoędzicmy 

z pierwszych rąk. 
Wileńsaie B!uro 3786-1 
Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152.

c m i nnnizu i s ita .
Elektroterapja, Diatermia, 

Słonce górskie, Sallux.
N i c k i e w i c z e l S

róg Tatarskiej. 
Prtyimuie 9—2 i 5—7 3584

PflE7llltnlP Pracy w domach I UicUnujC prywatnych dobia
krawcowa z długoletnią prak
tyką, szyje palta, suknie i ble- 
I to r, posiada świadectwa i re 
komendacje. Ceny umiarkowa
ne. Zgodzi się na wyjazd. 
Adres: Wilno, ul. Poleska 36 
p. Tomkitwiczowa. 3801

Poszukujem y
więksiej sumy gotowki pod 
mocne zabezpieczenie hipo

teczne. 3804
Dem H. K. „ZACHF.^A" 

Mickiewicza!, telef. 9-05.

chor. skórne, waneryczne, 
syfilis I moczopłciowe. 

Mickiewicza 28 m. 5. 
Przyjmuje od 9— 1 I 4—8

3,.,05

d o k t ó r T

mmi§
choroby wen ery fzn-*, syfilis 

i skórne.
Wielka 21.

Od 9— 1 13—8. (Telef. 921).

3725

4G01W szyscy, którzy posiadają
wojsk, książeczki muszą natychmiast się zgłosić do fotograijl

„REKORD" Wilno, ul. Szoptna 5,
łdzie otrzymają sjecjalne fotograLe do nich Proszę wyciąć aćre

Ogłoszenie.
Kom ornik przy Sądne Okręgowym w V iln ie. An

toni Sitarz, zam ieszały  w Wilnie, przy ul Sw. M ichal
skiej Nr 8, zgodnie z art.1030 U.P.C. ogłasza, tż w dn. 
20 listopada 1928 r. o g 10 rano, w Wilnie, rrzy  ul. 
Nowogródzkiej Nr ló /  ocbędzle się sprzedaż z licytaoj' 
publicznej majątku ruchomego Lejby Azbela, skład8ją 
cego się z umeblowania mieszkania, oszacowanego na 
sumę złot. 2.759 gr,, na zaspokojenie pretensji B.umy 
Babicklej.

KoniOrnik Sądowy A. SITARZ

Chcesz
Musisz ukończyc kursy farno- 
vte Korespor dencyjne prot. Se- 
kulowicza. Warszawa, Zóraw a 
42. Kursy wyuczają listownie: 
buchjlterji, racrunk awości k u 
pieckiej, kores'oedencji han
dlowej stenografii, nauki han- 
dlu, prawa, kaligrafii, pisania 
na maszynach, towaroznaw
stwa angielskiego, francuskie
go, niem uckiegr, pisowni oraz 
gramatyki polskiej. Po. ukoń
czeniu jwiadeciwo. Żądajcie 

rospektów. 357?

P IA N IN A
do wynajęcia. Reperacja i
stro jeniu  Ul. Mickiewicza
24—9. Estko. 2203.

si Kraśiiem itm
pow. mołodsczańsklego jest 
do sprzedania budynek o 
11 pokojach l dużej sali— 
nadający się na pierwszo
rzędną restaurację, lub h o 
te l zł 30 000 zł. (trzydzieści 
tysięcy) Budynek stoi przy 
pryncypalnej ulicy. Oferty 
przyjmuje Zarząd Gmachu 
Oiicersko-Podofic. 10 B^o- 
nu K. O. P. 3720-3

Ogłaszajcie się

w A l  WilcW.

n p s z E  ass^D jtst
SKIF i MĘSKIE ze sta
rych na na,.iowsze faso
ny przerabiam, czyszczę 
i farbuję tylko w specjal
nym naszym zakładzie.

I. L A M  i S  y  N
WILNO, WIELKA 5 2 /5 4  (wejście z bramy)

3559-2

Czy zapisałeś się na członka 
L. O . P  P .?
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9  PRO W iNC JA\ WYJAZD do Warszawy ZBYTECZHYlA 

Załatw im y wszelkie i  ecena w sądach, urzędach państw. 
komunalnych, instytucjach finansowych i wszystkich innych. «■ 
Interwencje, Zestępstwa, porady, informacje vre wszelkich H 
sprawach. Windykacje weksli i należności. Wywiady. g

~ B I U R O  ®
b „Pomoc pm w no -har.dlow a “§
2  W arszawa, N o w y - Ś w l a t  28. ?
Q Prosimy załączać znaczki pocztowe na odpowiedź. n  
£  Korespondenci -  caiej Pulsce poszirkiwani. 3628-82

Pianina  pierwszorzędn. tabryk 
I IttlllllO sprzedają się na do
godnych warunkłch. W. Pohu
lanka 9 —23. 3625 C

s LEKi.iiZc-JEliTYŚCI S

LEK ARZ - DENTY SI KA
JULJA

B i l i i i i t - l a t i o s z i i l i s
Przyjm. 1 2 - 2 i 3—5, 

ul. Jagiellońska 9—3.
3685

M  m i r a  i słów.
Wileńska 11, tel. 640.

Q u 10— 1 i 4 -  7 wlecz.

Sr. Senigsiii
CHOROBY WENERVCZ- 
NE i SKÓRNE. Przyjmuje 

9— 12 i 4—8.
Mickiewicza 4
teł. 1090. W.Z.P. 39 2996
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ZiUh I m i m i m  h
rzy, ścienianie nóg, .nasaża elek
tryczne w g-binecie dyplomo
wanej spec jlistid Wandy Cze- 
czott przy tryzjerni Żaiewskie- 
go w Grodnie, ul. Dominikań
ska 22. 3649-9

Akuszerki
■ ■■.!■■■■■■■■■■■■■■■■

Akuszerka
i f j i  Im

przyjmuie od 9 rano do 7 w. 
ui. Ad. Mickiewicza 30 m. 4.
W. Zdr. Nr. 3093. 2152

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Jagiellońska 3. Tel. 99. Czynne od godz. 9—3 ppo" Naczelny roda/.tor przyji ,uje od 2—3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyimuje od f  dz. 6 do 7 wircz. we rki i piątki. Rękopisów Redakcja nie zwraca.
Administrator przyjmuje od 9—2 ppoł. Ogłoszenia przyjmują się od 9 3 i 7 V v.ucz. Konto czsko^e P.K.O. 80.750. Drukarnia — ul. św. Igniceg" 5. Tel. 893.

CENA PRENUMERATY, m iesięczne z odńoszeniem do dom.i lut przesyłką pocktow* 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Zi wiersz milimetrov'y przed tekstem—60 gr., w tekścii I, Ii str.—30 gr., III, IV, V, VI — 35 gr.. «  tekstem — 15 gr., 
kronika reki. kom um katy- 1.00 t ‘ za wiersz redakcyjny, ogłoszenia mieszkaniowe— 10 gr. za wyraz1, Do tych cen dolicza się: za ogłoszenia :yfrowe i tabelerycz e—50J/o drożej, z zastrzeżeniem miejsca—25% drożej, w numerach niedzielnych i świą- 
teczn.—25% orożej zagraniczne—U0°/« drożej, zamiejscowe—25% drożej. Dla poszukujących praicy 50% zniżki. Za dostarczenie n-iu auwodowego—20 gr. Układ ogłoszeń 5-cio łamowy, na str. IV 8-mio łamowy. Administracja zastrzegł sobie prawo 

O ddział w Grodnie — Bankowa 15. zmiany terminu druku ogłoszeń.
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